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w to re k d n ia 2 2 lis to p a d a 1 9 3 8
r s

Z b l i t a ją  s ię  w y b o r y | Q |b r Z y m ie  J t r a f y  ( Z e r W O R y C h
s a m o r z ą d o w e

Z b liż a s ię o k re s w y b o ró w  d o sa m o ­

rz ą d u  te ry to ria ln e g o . W  g ru d n iu  z o s ta n ą  

w y b ra n e ra d y  m ie jsk ie w  s to lic y i sz e ­

re g u  m ia s t, w  g ru d n iu  i s ty c z n iu d o k o ­

n a n e z o s ta n ą w y b o ry d o ra d g ro m a d z ­

k ic h  w  w o je w ó d z tw ie  łó d zk im . P o c ze m  

p rz y jd z ie  k o le j n a  w y b o ry  d o  ra d  g ro m a ­

d z k ic h , g m in n y c h , m ie jsk ic h i p o w ia to ­

w y c h  n a o b sz a rze c a łeg o  p a ń s tw a .

Ja k ie je s t z a d a n ie sa m o rz ą d u te ry ­

to r ia ln e g o  i c z e g o  m iesz k a n ie c w si, o s ie ­

d la fa b ry c zn e g o , m ia ste c z k a ^  i w ie lk ie g o  | 

k ie j, g m in n e j, m ie jsk ie j i p o w ia to w e j 
to ju ż d z iś w św ia d o m o śc i sp o łec z eń s t­

wa rz e cz  b e z sp o rn a . W  o d c z u w a n iu  o b y ­

w a te la iz b a ra d n a i je j k ie ro w n ic y —  
so łty s , w ó jt, b u rm is trz , p re z y d e n t —  

m a ją  p rz e d e  w szy s tk im  re a liz o w ać  re g io ­

n a ln e p o trze b y sp o łe c z n e , g o sp o d a rc z e  

i o św ia to w e . W ie ś i m ia sto  c h c ą m ie ć  

rz ą d n y c h  i o sz c z ę d n y c h m ą d ry ch  i p rz e ­

w id u ją c y c h g o sp o d a rz y . D z ia łan ie ra d y  

g ro m a d z k ie j i so łty sa  —  z e  w z ro k  sk ie ru ­

je m y n a n a jn iż sz ą k o m ó rk ę sa m o rz ą d o - _ _ _ _ _ _
wą — a te ż i d z ia ła n ie w sz y stk ic h  w y ż -g ■ . . . <

sz y c h sz c z e b li w  h ie ra rc h ii sa m o rz ą d u  !  M o s k i m in is t e r s p r a w  z a g r a r p o z n y c n  
' ło i T A JS * 7 .V sL im tu

- -------- J-------------J A  m . m . 1 * 1 n a u u ic .

m ia sta o c z e k u je o d .^ w q ra d y ,J f^ d_ ^ |k ich k a ra b in ó w  m a sz y n o w y ch , 1 8 c z o ł-  

to ju ż d z iś w św ia d o m o śc i sp o lec z eń s t-

pocf Ebro
S A L A M A N K A . W ielk a b itw a n a d  j L o tn ic tw o n a ro d o w e b o m b a rd o w a ło  

rz ę k ą E b ro . w  c z a s ie k tó re j w o jsk a n a - ja k d o n o s i k o m u n ik a t n a ro d o w e j k w a te -  

ro d o w e z d o b y ły c a łk o w ic ie  p ra w y  b rz e g ry  g łó w n e j w  p o rc ie  k a rtag ir isk im  o b je k ty  

te j rz e k i b y ła d la w o jsk re p u b lik a ń sk ic h w o jsk o w e tra f ia ją c p rz y ty m je d e n o -  

p ra w d z iw ą  k lę sk ą . N ie za le żn ie o d  2 0 .0 0 0  

m ilic jan tó w , k tó rz y  d o s ta li s ię d o  n ie w o ­

li w o jsk n a ro d o w y c h , p a d ło p o s tro n ie  

w o jsk re p u b lik ań sk ic h 7 5 .0 0 0 ż o łn ie rz y .

Z d o b y cz w o je n n a w o jsk  n a ro d o w y c h  
I  je s t b a rd z o z n a c zn a , o b e jm u je b o w ie m  
m . in . 1 4  h a u b ic , 4 5  m o ź d z ie rz y . 1 8 1 c ięż

k rę t re p u b lik a ń sk i, k tó ry d o z n a ł p o w a ż ­
n y c h u sz k o d z e ń .

Akcja za przyłączeniem do 

Węgier Rusi Podkarpackiej

B U D A P E S Z T . S z e re g  g m in , k tó re  n a  
m o c y  o rz e cz e n ia  a rb itra ż o w e g o  w  W ie d ­
n iu p o z o s ta ły n a R u si P o d k a rp ac k ie j, 
d o m a g a s ię p o łąc z e n ia d o W ę g ie r . N a z ­
w y ty c h g m in b ę d ą o g ła sza n e e tap a m i.  
W  p ią te k  o g ło sz o n o  n a z w y  1 2  g m in , k tó ­
re z a ż ą d a ły p rz y łąc z e n ia d o p a ń s tw a  
w ę g ie rsk ie g o .

P o ls k a  o b ję ła  w  p o s ia d a n ie
z ie m ię  n a  Ś lą s k u  Z a o lz a ń s k im

C IE S Z Y N . W  m y śl u m o w y z d n ia 1 jZ a ły w ła d z o m  c z e sk im  c z ę ść g m in y S o -  
b m . z a w a rte j w  P ra d z e , m ięd z y R z e c z - 1  
p o sp o litą P o lsk ą a re p u b lik ą c z e c h o s ło ­
w a ck ą , w ła d z e  p o lsk ie d n ia 1 6  b m . o b ję - 

j ły w  p o s ia d a n ie te ry to ria p rz y p a d a ją c e

d ó w  z d a tn y c h  d o  u ż y tk u  o ra z 1 7  c z o łg ó w  
z n iszc z o n y c h , 2 4 .0 0 0 k a ra b in ó w , 8 ,0 0 0  
b a g n e tó w  i 3 0 .0 0 0 p o c isk ó w  d o  h a u b ic i 
7 6 ,0 0 0 p o c isk ó w d o m o ź d z ie rz y , 3 6 .0 0 0  
g ra n a tó w  rę c z n y c h  i b a rd z o  z n a c z n ą  ilo ść  
n a b o i k a ra b in o w y c h .

S a m o lo tó w re p u b lik a ń sk ic h w o jsk a  ’ P o lsc e  n a  o d c in k u  g ra n ic z n y m  Ś lą sk a  Z a -  

n a ro d o w e z d o b y ły lu b z e s trz e liły o k o ło  lo lz ań sk ie g o .
2 4 0  i R ó w n o c z e śn ie w ład z e  p o lsk ie  p rz e k a .

b ie sz o w ic e , o ra z D o m a sła w ic e D o ln e i 
G ó rn e , k tó re  w  ra m ac h  te j sa m ej u m o w y  
o d s tą p io n e z o s ta ły C z e ch o s ło w ac ji.

D e fin ity w n e  z a k o ń c z e n ie  p ra c  d e lim i-  
ta c y jn y c h  n a ty m  o d c in k u  o ra z p o d p isa ­
n ie  o d n o śn y ch  a k tó w  n a s tąp i w  c iąg u  n a j­
b liż szy c h  d n i.

m ie rz y o b y w a te l p rz e d e w szy s tk im  tą —  
sa m ą m ia rą , k tó rą s to su je w e w łasn y m  
$wym g o sp o d a rs tw ie . D o b rz e je s t, g d y  
p a n u je ła d i p o rz ą d e k , g d y ..ro z c h ó d  
źyje w z g o d z ie z d o c h o d e m " , g d y  g o sp o ­
d a rstw o  ro z w ija  s ię p la n o w o ź le je s t, 
g d y z a n ie d b u je s ię c z y n n o śc i, n ie z b ę d ­
nych dla ro z w o ju  g o sp o d a rcz e g o .

D la teg o  te ż m iesz k a n ie c w si i m ia sta  
ocenia sw ó j sa m o rz ą d  p rz e d e w szy s tk im  
w e d le re a ln y c h o s ią g n ię ć , d o k o n a n y c h  
p rz e z iz b ę ra d n ą i je j k ie ro w n ik ó w .  
M ó w i, ż e ra d a g m in n a i w ó jt d o b rz e s ię  
się n a d a ły , b o n p . z b u d o w a n o d ro g ę ,  
p rz e rz u co n o n a d p o to k ie m m o st itd . 
Mpwi, ż e ra g a g m in n a i w ó jt d o b rz e s ię  
sp isa li, b o z d o ła li w y b u d o w ać g m a c h  
sz k o ln y i z o rg a n iz o w ać s traż p o ż a rn ą . 
Mówi, ż e  ra d a  m ie jsk a  i b u rm istrz  d o b rz e  
spełnili swe z a d a n ie , b o  z b u d o w a li p rz e ­
w o d y  k a n a liz a c y jn e i w o d o c ią g o w e, d a li 
m ia s te c z k u  c z y  m ia stu rz e ź n ię , ta rg o w i­

sko itd.
O c zy w iśc ie u św ia d o m io n y o

de w szy s tk im 1 u w z g lęd n ie n ia re g io n a l-B  . .
n y c h  p o trze b g o sp o d a rc z y c h i sp o łe c z - | W a lk a  trw a ła  k ilk a  g o d z in . P o w sta ń cy  

n y c h , k u ltu ra ln y c h  i o św ia to w y c h  —  w ią -H w re zc ie m u sie li s ię w y c o fa ć . N a p la c u  
ź e  śc iś le te  n a jis to tn ie jsz e z a d a n ia sa m o -g z 0 3 ta j0 0 j;o |o 4 9 z ab ity c h  ż o łn ie rz y c z e -  
rz ą d u z c a ło k sz ta łte m  sp ra w p a ń s tw o -g ^ .^ a d 7 Q  ra n n y ch  lu b  z a b ity c h  p o -

ia k i Z L ^ ń c ó w  w ę g ie rsk ic h ,

dzy rządną i m ą d rą  g o sp o d a rk ą  lo k a ln ą ,

-Ib ra k  o d p o w ie d n ie j ilo śc i g m a ch ó w  sz k o l- A le to  w szy s tk o , c a ły  te n  z a s ię g  n a j-  

n y c h  w  m ieśc ie .  I is to tn ie jszy c h z a d a ń i c e ló w  sa m o rz ą d u
Z te g o te ż w y n ik a i sp e c ja ln y s to su -( te ry to ria ln e g o , n ie m o ż e s tan o w ić  1 d e c y -  

n e k d o  ^ rz ą d ó w " b u rm is trz o w sk ic h  c z y  I d o w a ć o  p o s ta w ie p o lity c z n e j w  n a sz y m  
w ó jto w sk ic h , d o m a g istra tu c z y ra d y  ’ ż y c iu  p u b licz n y m .
g m in n e j. I z  te g o  te ż  w y p ły w a  su i g e n e ris  
„ o p o z y c ja " w  g m in ie c z y m ieśc ie , c h ę ć  
z m ian y n a s ta n o w isk a c h ra d n y c h c z y

6 ia r |o  p r z y b ę d z ie  d o  W a r s z a w y
R Z Y M . A m b a sa d o r P o lsk i w  R z y m ie , 

g e n . W ie n ia w a - D łu g o sz o w sk i z o s ta ł 
p rz y ję ty  p rz e z  m in is tra sp ra w  z a g ra n ic z ­
n y c h  h r. C ia n o .

W  te n sp o só b m in . C ia n o sk o rz y s ta  
z  z a p ro sz e n iem  z ło ż o n eg o  o so b iśc ie p rz e z  
m in . B e c k a w  m a rcu  b r.

B A R C E L O N A  W  P Ł O M IE N IA C H  
K A R T A G E N A . R a d io s ta c ja c z e rw o ­

n e g o rz ą d u  h iszp a ń sk ie g o n a d a ła k o m u ­
n ik a t m in is te rs tw a o b ro n y n a ro d o w e j, 
w e d łu g k tó re g o w B a rce lo n ie w y b u c h ł 
g w a łto w n y p o ż a r , p rz y b ie ra jąc o lb rzy ­
m ie ro z m ia ry . W  sz e re g u m ie jsc n a s tą ­
p iły  lic z n e  e k sp lo z je . N a  m ie jsc e w y p a d ­
k u u d a ł s ię p re m ie r C z e rw o n e g o rz ą d u  
N e g rin , k tó ry p o le c ił w sz c zą ć ś le d z tw o  
d la  u s ta len ia  p rz y c z y n  p o ż a ru .

i

10 tys. samolotów bojowych 
domaga się Rossevelt

irz s ta n u  o b ro n y  
p re z , R o o se v e lt  

z w ró c i s ię d o k o n g re su o z w ię k sz e n ie  
s ta n u sa m o lo tó w b o jo w y c h „ p ie rw sz e j 
lin ii" z 2 .3 2 0  d o  9 ,2 8 0 .

S ta n w o jsk a s ta łe g o i g w a rd ii n a ro -  
b itw ę z ż a n d a rm e rią . L ic z b a z a b ity c h p o jd o w ej m a b y ć p o d n ie s io n y w c ią g u 4  
o b y d w u  s tro n a c h  w y n o si o k o ło 1 0 0  o só b , (m ies ię cy  z 4 0 0 ty s ię c y  d o  1 m ilio n a .

W ło sk i m in iste r sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  
z a b a w i w  W a rsz a w ie p rz e z 3 d n i. D o ­
k ła d n y  te rm in  p rz y jaz d u  n ie z o s ta ł je sz ­
c z e p o d a n y .

Z k ó ł o fic ja ln y c h  w iad o m o śc i o w izy ­
c ie w a rsz a w sk ie j h r. C ia n o z o s ta ła p o ­

tw ie rd z o n a .

l i  u  j l u < 1 c i o i  ę  > i .v

A t a k  p o w s t a ń c ó w  n a  H u s z t  Jo h so n o św ia d c z y ł, iż [

o d p a r ły  o r z e w a ż a ja c e  s i ły  c z e s k ie
B U D A P E S Z T . W c z o ra j w ty m cz a s . 

s to lic y R u si H u sz t d o sz ło d o fo rm a ln e j 

b itw y  m ię d z y  trz e m a  o d d z ia ła m i p o w sta ń
b y w a te l ic ó w  a  w o jsk ie m  c z esk im . P o w sta ń c y  p o d . 

d o m a g a ją c  s ię  o d  sw eg o  sa m o rz ą d u  p rz e - I  ję li p ró b ę z d o b y c ia H u sz t.

a in te re se m  o g ó łu , in te re se m  p a ń s tw a i . 
n a ro d u . W ie . ż e  im  w ięk sz y  ro z w ó j i ro z -  

• m a ch  p ra c y  sa m o rzą d o w e j, ty m  w ię k sz a  
k o rz y ść d la id e i o b ro n y p a ń s tw a, ty m  
większe m o ż liw o śc i .w y jśc ia z p ry m ity ­
wu" i „ o d ro b ie n ia z a le g ło śc i" , k tó ry c h  
tyle p o z o s ta w iły  n a m  c z a sy  m in io n e .

A le —  ja k ju ż p o w y ż e j s tw ie rd z iliś ­
m y —  p u n k t c ięż k o śc i p ra c y sa m o rz ą ­

W  N a g y sz o llo s p o w stań c y s to c z y li

Z g o n  k r ó lo w e j n o r w e s k ie j
la  d u ń sk ieg o , k tó ry  w  ro k u  1 9 0 5 w stą p ił  
n a tro n n o rw e sk i ja k o H a a k o n  7 -m y . Z e  
z w iąz k u  te g o  u ro d z ił s ię  k s ią ż ę  O lav , k tó  
ry  w  ro k u  1 9 2 1 o ż e n ił s ię z k s ięż n icz k ą  
M a rtą  sz w e d z k ą .

L O N D Y N , K ró lo w a n o rw e sk a M a u d  
z m a rła  w c z o ra j ra n o  w  k lin ic e , w  k tó re j 
b y ła p o d d a n a o p e ra c ji 1 6 lis to p a d a .

K ró lo w a M a u d u ro d z iła s ię w  ro k u  
1 8 6 9 , b y ła c ó rk ą  k ró la  E d w ard a  7 -g o . W  
ro k u  1 8 9 6  w y szła  z a  m ą ż  z a  k s ię c ia  K a ro -

k tó ry  re p re z e n tu je O b ó z Z je d n o c z e n ia . 
N a ro d o w e g o .

I te n fa k t m u si d la u k sz ta łto w a n ia  
s ię n a sz y c h w e w n ę trz n e - p o lity c z n y c h  
s to su n k ó w , d la lin ii k ie ru n k o w y c h n a ­
sz e j p o lity k i w  o g ó le  —  a  w ię c  i n a z e w ­
n ą trz  i n a  w e w n ą trz  —  m ie ć  sw e  n a tu ra l­
n e k o n se k w e n c je .

Z b liż a ją c y  s ię  o k re s  w y b o ró w  sa m o rz ą  
d o w y c h n a to m ia st m u si b y ć w y p e łn io n y  
z g o ła in n ą tre śc ią i z a sp o k o ić p o trz e b y  
n a z u p e łn ie in n y m  o d c in k u p ra c y z b io ­
ro w e j. M a w y ło n ić w  c a ły m  k ra ju  ta k ą  
o rg a n iza c ję  sa m o rz ą d o w ą , b y sp ro s ta ć  
m o g ła  sw y m  is to tn y m  z a d an io m : sp c łe cz -  

; n y m . g o sp o d a rcz y m i o św ia to w y m  —  
Z n a m y ic h w y n ik i z d a jem y so b ie z g o d n ie  z  re g io n a ln y m i p o trz e b a m i m ie sz  

d o b rz e sp ra w ę z w y m o w y teg o w y n ik u , k a ń c ó w  w si i m ias t, a z a ra ze m  z g o d n ie  z  
Z d e c y d o w a n a w ię k sz o ść sp o łe cz e ń s tw a o g ó ln y m i p o trz e b a m i p a ń s tw a i n a ro d u , 
w y p o w ied z ia ła s ię z a ty m  k ie ru n k ie m , • V •

B y ło b y  to  z u p e łn e  p o m ie sz a n ie  p o ję ć . 

B o o te j p o s ta w ie p o lity c z n e j  
w s to su n k u d o n a -dowei tk w i w re g io n a liź m ie , w  lo k a ln y c h  k ie ro w n ik ó w  ra d y , p ra g n ie n ie  w y b ra n ia  i sp o łe c z e ń s tw o w s to su n k u ,, d ° m -

p o trz e b ac h  -  i o n e te ż s tan o w ią k ry te - ! ta k ic h , k tó rz y b y  je szc z e le p ie j g o sp o d a -  sz eg o  ż y d a  p u b lic z n eg o  s ta n o w ić i d e c y -
rńim d o b re g o " i „ z łe g o " sa m o rz ąd u . ro w a li, b a rd z ie j sp rę ży śc ie , b a rd z ie j o sz -  d o w a c m u szą in n e z g o ła k ry te ria  p y

To te ż z a w sz e i w sz ę d z ie k ry ty c z n y  c z ę d n ie . b a rd z ie j sk u te c z n ie . z u p e łn ie  in n y c h  o k a z ja c h  m a ją  s ię  u ja w -

stosunek m iesz k a ń ca w si i m ia sta d o lo -1 T a k a „ o p o z y c ja " —  b o ta rg o w isk o , n ia ć .stosunek m iesz k a ń ca w si i ------------ . - - --- , -
k a ln y c h  w ład z sa m o rz ą d o w y c h u k ła d a ; b o ... w o d o cią g i, b o ... g m a ch  sz k o ln y , b o „

b ę d z ie  s ię p o d o b a ła p ra c a ra d y  g m in n e j [—  je s t rz e c z ą  n o rm a ln ą  i n a tu ra łn ą . s ta -  

i w ó jta  n a  o d c in k u  n p . d ro g o w y m , d ru d z y n o w i , --x — - t.
uznają ją  z a  n ie w y s ta rc z a ją c ą . Je d n i p o - k a ń c ó w  w si i m ia st, a z m ie rz a d o te g o , 
chwalą akcję ra d y  m iejsk ie j, b u rm is trza b y sa m o rz ą d lo k a ln y o p a rł s ię n a n a p  
i zarządu m ia sta  i „ w y w a lc z e n ie " n o w o - p—
czesnej rzeźni, drudzy będą krytykować ludzi najodpowiedniejszych

się na sp e c ja ln e j p ła sz cz y ź n ie . Je d n y m  j k ie p sk i d o ja zd  d o  d w o rc a  k o le jo w e g o , itd

i zarządu miasta i „wywalczenie" nowo-

o n a w y ra z p o trz e b m ie sz -

m o c n ie jsz y c h p o d s ta w ac h , n a d o b o rze

D o te g o w ła śn ie b y u ja w n ić tę p o d ­
s ta w ę p o lity c z n ą sp o łe cz e ń s tw a , s łu ż y ły  
o s ta tn ie w y b o ry  p a rlam e n ta rn e .

Z n a m y ic h w y n ik
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Ścisła kontrola pomocy Nad EbfOfalcJ 
zimowejZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W A R SZ A W A . Pod przew odnictw em  | przeprow adzenia kontro li kom itetów  w o  
pani m arszałkow ej A leksandry Piłsud- jew ódzklch pom ocy zim ow ej zw róci:zw rocie - . -
sk iej odbyło się w obecności p. m inistra szczególną uw agę na kontrolow anie dzia- Ż U a ' syluac )a

opieki społecznej M . K ościałkow skiego ła lnosci kom itetów  pow iatow ych i gm in  
organizacyjne zebranie kom isji rew izyj- nych.
nej O gólnopolsk iego O byw atelsk iego K o  
m itetu Pom ocy Z im ow ej B ezrobotnym .

N a zebraniu uchw alono regulam in krakow skim , kieleckim  i śląsk im  —  sen . 
prac kom isji rew izyjnej oraz ustalono M . K w aśniew ski, w w oj. poznańskim i| 
w ytyczne je j działan ia. M . in . postano- pom orskim  —  sen . K . B niński. 
w iono w roku bieżącym niezależnie od  i

ar

W pływ y, jak ie osiągnął skarb pań ­
stw a z opłat od m ąki i kaszy w yniosły  
za w rzesień i październ ika 1938 roku  
8  2 m iln . zł. W  kołach urzędow ych w y ­
sokość ta uw ażana jest za bardzo dobrą. 
R ów nież przedstaw ia się korzystn ie sp ła- 
calność kredytu , udzielonego m łynom na  
etykiety . W  ciągu dw óch w spom nianych  
m iesięcy , kredyt ten w yniósł 2,9 m iln . 
złotych , z czego m łyny sp łaciły już 1.3

K om um kat z odcinka frontu w łuku takując pozycje w ojsk rządow ych. O stat 
rzeki horo są sprzeczne, zależnie od ich nio na froncie E bro baw ił dow ódca m ili- 

' źródła. Jednak  z doniesień głów nej kw a- cji republikańskiej, L ister, zachęcając  
tery w ojsk republikańskich w yczuć m o- w ojska do  najw iększego w ysiłku  w  obro .

nie jest św ietna. N ie nie M ora nad E bro , które trzykro tn ie  
w iadom o  ile praw dy  jest w  doniesien iach 1 przechodziło z rąk do rąk . L udność m a- 

sta ogarn ięta paniką, przeniosła się w  
góry , gdzie żyje w  jask in iach i rozpadli­
nach skalnych . M iasto jest doszczętn ie  
zru jnow ane. O statn ie bom bardow ania  
zniszczyły liczne, nagrom adzone przez  
w ojska republikańskie tanki z oliw ą i 
w inem , które płynęło strugam i po uli­
cach m iasta. N iezw ykłe krw aw e w alki 
trw ają w  górzystym  teren ie na praw ym
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km  długości. N a tym  odcinku w ojska re- sk ie m im o napom  pow stańców zdołały

źródeł faszystow skich o zniesien iu 6 dy-
• Przy  ustalen iu  podziału  prac  przepro- i republikańskich w  w yniku w alk  

w adzenia kontro li podjęli się w w oj. ‘ E bro ' które pow stańcom przynieść  
m iały znaczne zdobycze tery torialne.

W edług tych doniesień z terenu zaję ­
tego przez w ojska republikańskie pod ­
czas pierw szej ofenzyw y nad E bro 2,3  
przeszło już w  ręce w ojsk pow stańczych .

W ojska republikańskie trzym ają się  . . _
jeszcze w sektorze długości 16 km  i 14 brzegu  E bro , gdzie w ojska republikań- 
km  długości. N a tym  odcinku w ojska re- ( .
publikańskie zorganizow ały rozpaczliw y zorganizow ać silne lin ie obronne, 

opór, nieustannie dniem i nocą a-

m iln ., pozostało w ięc jeszcze do sp łace­
nia 1.6 m iln . zło tych .

Jeżeli chodzi o poszczególne dzieln i­
ce kraju , to w pływ y przem iałow e w  om a  
w ianych m iesiącach  przedstaw iały  się na  
stępująco: w ojew ództw a centralne dały  
2.5 m iln . zło tych , zachodnie 1.7 m iln zło ­
tych , w schodnie 1,2 m iln . zło tych , połud ­
niow e około 1 m iln złotych .

ZbieraF ie informacyj
przez Urzędy Skarbowe

Na wybrzeżu znikną
bagna i torfowiska

cy nastąp i m elioracja podm okłych łąk  
pom iędzy D ębkam i a K arw ią i K arw ień-  
sk im i B łotam i. W  ten sposób niedługo  
na całym  w ybrzeżu polsk im  nie będzie  
nieużytków , lecz piękne i żyzne łąk i lub  
pola, na m iejscu , gdzie ongiś rozprzestrz  
eniały  się bagna i to rfow iska. Praca nad  
osuszeniem  i zm eliorow aniem to rfow isk  
w  północno-zachodniej części brzegu  pol-

Pom iędzy Puckiem , Jastrzębią G órą  
a Ł ttbczym  w ięźniow ie z karnego  ośrodka  
pracy w C zarnym m łynie i Połczynie  
ukończyli ostatecznie pracę nad zm elio­
row aniem łąk , m okradeł i w yeksploato­
w anych to rfow isk . O becnie dokonana zo ­
stanie praca m elioracyjna nad brzegam i 
zatoki Puckiej, pom iędzy Puckiem  a R e ­
dą i M ostam i, na 3.500 ha przestrzeni da- 

■ w nych to rfow isk . Po ukończeniu te j pra- sk iego trw ała 3 la ta .

W  t. zw . postępow aniu przygotow aw ­
czym do w ym iaru podatków , urzędy  
skarbow e zbierają w poszczególnych  
przedsięb iorstw ach in form acje co do roz ­
m iarów obrotu tych przedsięb iorstw z  
ich dostaw cam i i odbiorcam i, a to dla u- 
zyskania m ateriału do oceny zeznań po ­
datkow ych tych ostatn ich . W  urzędach  
skarbow ych ustalała się coraz siln iej 
praktyka uzyskiw ania Ł ych in form cayj 
bezpośrednio przez każdy U rząd , przez  
co niektóre przedsięb iorstw a m usiały  
niejednokrotn ie udzielać tych sam ych in  
form acyj kilku urzędom  skarbow ym , co  
obarczało zakłady pracy dużą a zbędną  
pracą. M inisterstw o Skarbu w ydało w

Dotychczasowy bilans porachunków 
za śmierć von Ratha

B E R L IN . Jak w ynika z w ynurzeń ko  
respondentów  prasy  zagranicznej w  B er­
lin ie , należy obliczać, że aresztow ano o- 
koło  35.000 żydów , z których 8,00D  um ie­
szczono w obozach koncentracyjnych w  
B uchenw ald pod W eim arem , w D ach  .u  
oraz w  Sachsenhausen . Są to przew ażnie  
kupcy, adw okaci, lekarze, bankierzy .

W yrządzone straty m aterialne, w e­

dniu 14 bm , okóln ik , w  którym  zarządzi­
ło , aby urzędy skarbow e ograniczały  
zbieran ie in form acyj ty lko do firm  sw ego  
okręgu i firm  w yznaczonych im  w  planie  
zbieran ia in form acyj. O potrzebne dane 
z innych firm  —  urząd skarbow y w inien  
się zw racać z reguły do biura in form a­
cyjnego przy sw ej izb ie skarbow ej. T yl­
ko w  w yjątkow ym w ypadku — gdzie  
idzie o uzgodnienie przez urzędy  skarbo ­
w e posiadanego przez nie m ateriału z 
tw ierdzeniam i płatn ika urząd skarbow y  
m oże bezpośrednio zw rócić się do każ­
dej firm y o in form acje do w yjaśnien ia  
spornych kw esty j.

d ług korespondencji „T im es” szacuje się  
na 100 m iln . m arek . W  sam ym  B erlin ie  
na 13 m iln . m arek .

K ilka tysięcy żydów  przepędzono do  
krajów  sąsiednich , pozbaw iając ich prze  
w ażnie całego m ajątku . Paręset w ięk­
szych in teresów  handlow ych zostało cał­
kow icie  zniszczonych . K ilka  tysięcy  in tere  
sów  zostało już sprzedanych  ary  jeżykom .

Król Karol II opuścił Anglię
L O N D Y N . K ról K arol II i W ielk i W o ­

jew oda M ichał odjechali onegdaj o go ­
dzin ie 10 m in. 20 z dw orca V ictoria w  
L ondynie, odprow adzeni przez króla i 
lo rda H alifaxa. Z pałacu B uckingham  
na dw orzec orszak królew ski jechał w  
3 pow ozach . W  pierw szym  pow ozie je­
chał król Jerzy z królem  K arolem  II.

Publiczność zgrom adzona na ulicach

Pomidor na ziemniaku

R obotnik Józef D udyka z K atow ickie 
go D ębu w yhodow ał w sw ym ogródku  
działkow ym pom idory , które zaszczepił 
na naci kartoflanej.

20 gramów masła 
Iziannie na osobę

Ilość m asła w ydzielona na jednego  
m ieszkańca R zeszy  N iem ieckiej w ynoszą ­
ca ostatn io 175 gram ów  tygodniow o, zo ­

stała zm niejszona do 150 gram ów .

zgotow ała obu m onarchom żyw iołow ą  
ow ację.

N a dw orcu liczn ie zgrom adzili się  
członkow ie kolonii rum uńskiej w L on ­
dynie. Poseł rum uński odprow adził kró ­
la K arola do D w oru. O  godz. 12 m in. 15  
król K arol i W ielk i W ojew oda  odpłynę ­
li z D w oru na pokładzie kontrtorpedow -  
ca brytyjsk iego „S ikh“ .

Amb. Rzeszy w Ameryce
B E R L IN . N iem ieckie biuro in form a­

cyjne kom unikuje: „A m basador nie­
m iecki w  W aszyngtonie dr. H ans D ieck- 
hoff został w ezw any do B erlina celem  
poinform ow ania m inistra spraw zagra ­
nicznych R zeszy N iem ieckiej o nastro ­
jach w  Stanach Z jednoczonych oraz o  
sw oistym  stanow isku w obec w ew nętrz­
nych w ydarzeń niem ieckich (chodzi tu  
praw dopodobnie o represje antyżydow ­
sk ie), które w ynikają z różnych ośw iad ­
czeń prezydenta R oosevelta oraz innych  
m iarodajnych osobistości w Stanach  
Z jednoczonych A m eryki Północnej.

C hem ia w  w ojnie przyszłości
W ojna przyszłości zapow iada się jako  

w ojna zniszczenia Sam olot pozw ala na u- 

życie skuteczniejszych środków niszczą­

cych niż kule, szable i bagnety . M ożna już  

niepokoić nieprzyjaciela daleko poza lin ią  

frontu, szerzyć panik i w śród ludności cy ­

w ilnej. psuć drogi, niszczyć fabryki i trans­
porty . i w ten sposób zm niejszać zdolność 
obronną. W obec kom plikujących się m o ­
żliw ości napadu i sposoby obrony stają się  
coraz trudniejsze i bardziej złożone, i w y ­
m agają przygotow ania nie ty lko w ojska a- 
le i całej ludności cyw ilnej.

Przyszła w ojna skorzystać m oże ze  
zdobyczy fizyki w zastosow aniu różnych  
prom ieni, unieszkodliw iających ludzi lub  
m otory ; z dośw iadczeń m edycyny i bio logii 
zaczerpnie bakterie , dla szerzenia u nie­
przyjaciela chorób zakaźnych: najw ięcej 
iednak skutecznych środków w alki dostar­
czy chem ia. Jej rozw ój, który stał się do ­
brodziejstw em w czasach pokoju , będzie  
przekleństw em przyszłej w ojny. „W yku ­
rzanie '' nieprzyjaciela z zajętych pozycji 
nie jest w ynalazkiem now ym . Już T ucydy-  
de» opisu je, że w w ojnach peloponeskich  
(V w . przed C hr.) używ ano pochodni, na­
pojonych sm ołą i siarką do trucia w roga i 

do podpalan ia. Siarka, spalając się w y ­

tw arza gaz —  dw utlenek siark i —  o bar­

dzo nieprzyjem nej w oni i tru jących w ła­

snościach . Plutarch opisu je, że Sertorius 

zw yciężył w roga nie siłą , lecz chytrością, 

używ ając dym u ze specjalnych popio łów , z  

których przypuszczaln ie w ydzielał się chlor 

i fosgen . W  w . X III w ynaleziono broń pal­

ną i na jak iś czas nie potrzebow ano się u- 

ciekać do sposobów chem icznych . Szybko  

jednak ulepszono system y obrony i trzeba 
było znów szukać pom ocniczych środków  
ataku . L eonardo da V inci, który m . in . 
in teresow ał się także chem ią, proponow ał 
użycia do zdobyw ania fortec dym ów tru ­
jących . A ustriak Senfftenberg radził dy ­
m y z kul arszenikow ych, ale jak zaznaczał, 
trucie w roga jest rzeczą obrzydliw ą i po- 
w ino być stosow ane ty lko do pogan. Pier­
w szą zasłonę dym ną zastosow ał król 
szw edzki K arol X II. paląc duże ilości m o ­
krej słom y na brzegu podczas przekracza­
nia 'D źw iny (1701). Podczas w ojen napole­
ońskich usiłow ano puszczać pocisk i, napeł­
nione kw asem pruskim . W  r. 1855 adm i­
rał lo rd D undonald zdobył tw ierdzę Sew a­
stopol, pom agając sobie 500 tonam i palą­
cej się siark i i 2000 t. koksu , W  m iędzy ­

czasie zgłaszano coraz w ięcej paten tów z I 
zastosow aniem trucizn chem icznych do ce- I 
lów w ojennych. Sytuacja staw ała się co- ।  
raz bardziej niepokojąca. T o też w roku  
1899 w deklaracji haskiej zobow iązały się  
m ocarstw a nie używ ać pocisków rozprze­
strzeniających gazy tru jące. U kład ten  
dotrw ał ty lko do w ojny św iatow ej; gazy  
tru jące szerzyły spustoszenie w szeregach  
w alczących . T o był jeszcze jednak prym i­
tyw —  w ym agał kosztow nych i kłopotli­
w ych instalacji i sprzyjającego w iatru . D o ­
piero sam olot w prow adził przew rót; oka ­
zało się , że daleko ła tw iej i praktyczniej 
jest rzucać bom bę z gazem  tru jącym  z gó ­
ry . Sam olot stał się podstaw ow ą jednost­
ką w alki chem icznej.

B om by zrzucane z sam olotu m ogą być  
trzech rodzajów : kruszące, zapalające i 
naładow ane bojow ym i środkam i chem icz­
nym i. Ł adunek i ciężar bom b kruszących  
zależy od ich przeznaczenia i m oże się w a­
hać od 100 do 2  000 kg.

B om by zapalające są w w iele lżejsze: 
w ażą od 0,5 do kg, a w yjątkow o do 10 kg. 
T o też sam olot m oże ich w ziąć dużą ilość  
i w zniecać m asow e pożary. Z najduje się  
w nich m ieszanina term itow a; podczas re­
akcji tem peratura podnosi się pow yżej 
2 000° i w ytw arza się żelazo w stan ie sto ­
pionym . Z ew nętrzna powłoka bomby z

łatwo toplrwega (6>0*) i pot mb gwałtowała 
się spalającej* aMgnezu razem c 
rozżarzonym d* Wal*Aci ciekłym żelazem 
stanowi ttraazhwą zapalających z
białym fosforem, który rozpryskuje się i 
w powietrzu gwałtownie się zapala, wywo­
łując łatwo pożary, a ■ ludzi dotkliwe t 
trudno się gojące oparzenia.

Bomby chemiczne mogą mieć trojaki ła­
dunek, zależnie od ich przeznaczenia: gry­
zący, duszący lub żrący.

Substancje gryzące działają na błony 
śluzowe, wywołując obfite łzawienie, lub 
też kaszel i kichanie. Te ostatnie oznaczo­
ne niebieskim krzyżem — są bardzo sku­
tecznymi środkami bojowymi. Zawarte w 
powietrzu w stosunku już 1:10 miln. wy­
wołują tak gwałtowną reakcję organizm*, 
że skutek jest natychmiastowy — uciczka 
w popłochu z zatrutych miejsc. Niestety 
bardzo trudno jest dobrać filtry w mas­
kach, przez które się nie przedostają, tak 
są rozdrobione. Działają szybko na orga­
nizm, ale nie pozostawiają większych 
szkód; o ile nie znajdowały się w dużych 
ilościach, zatruty powraca do normy już 
po godzinie pobytu na świeżym powietrze.

Druga kategoria bojowych środków 
chemicznych działa dusząco. Są to takie 
trucizny dla płuc, jak chlor, fosgen. chlor- 

pikryna ilp. nazywano.
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Zuchwała oszustka grasuje|Zamordowanie komendanta 
w Toruniu posterunku policyjnegoZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

D nia 15 bm  do  no tariusza  p . Z akrzew  
sk iego  Jana w  T orun iu  przy  u l. C hełm iń ­
sk ie j, przyby ła n ieznana kob ie ta i zapro ­
ponow ała  kupno  b ile tu  w stępu  na przed ­
staw ien ie, m ające się odbyć dn ia 15 bm . 
w  G im nazjum  im . K opern ika w  T orun iu . 
P . no t. Z akrzew sk i kup ił b ile t, za k tó ry  
zap łacić 3 zło te.

P o je j odejściu stw ierdził jednak , że  
przedstaw ien ie w  G im nazjum  im . K oper­
n ika dn ia 15 bm . n ie ty lko że n ie będzie  
urządzone, ale naw et n ie by ło tak iego  
pro jektu .

S przedając b ile ty , n ieznana kob ie ta  
posiadała b loczek zw yk ły num erow any  
ko lo ru jasno - zielonego  z nap isem  dru ­
kow anym  b ilet w tępu .

B ile t sp rzedany p . no t. Z akrzew sk ie ­
m u by ł oznaczony num erem porządko ­
w ym  22 , z czego  należy przypuszczać , źe  
taką ilo ść już w ym ien iona kob ie ta zdąży  
ła w ysprzedać , tym  bardzie j, że w  toku  
dochodzeń usta lono , iż dn ia 15 bm . do  
G im nazjum  im . K opern ika zg łaszało się  
w ięcej osób z podobnym i b ile tam i w stę ­
pu , k tó re jednak pretensji n ie zg łaszały .

Z  pow yższego  w ynika , że jest to zno ­
w u w ym yślony sposób oszustw a.

Jak  w ykazały  dochodzen ia po licy ine. 
zuchw ałą oszustką tą jest praw dopodob ­
n ie R acin iew ska, w zględn ie R acinow ska.

czerw onym kapeluszu i czarnych trze ­
w ikach .

N ie u lega najm niejszej w ątpliw ości, 
że energ iczne dochodzen ia po lic ji dopro ­
w adzą do u jęcia zuchw ałe j oszustk i.

W A R S Z A W A . W  środę w ieczorem  
zam ordow ano kry tobó jczo kom endan ta  
posterunku po licy jnego w M arkach pod  
W arszaw ą, starszego przodow nika S tan . 
G ossa . Z brodn i dokonano na podw órzu  
przy posterunku o godz. 9 ,30  w ieczorem .

23 październ ika na S tad ion ie W ojska P olsk iego w W arszaw ie odby ł się m ecz p iłk i nożnej 

m iędzy rep rezen tacy jnym i drużynam i N orw eg ii i P olsk i, Z aw ody zosta ły zakończone w ynib iem  

2 :2 , uw ażanym  za pow ażny sukces drużyny po lsk iej.

Ś p . G oss o trzym ał postrza ł w lew y bok  
i zm arł przed  udzie len iem  m u  pom ocy  le­
karsk ie j. P rzeprow adzone dochodzen ia  
usta liły , że zam ordow ano go strza łem  z  
dubeltów ki, oddanym  do n iego z za p ło ­
tu oddzie la jącego  podw órze posterunku  
od  sąsiedn ie j posesji. Z arządzono  ob ław ę  
na te ren ie M arek i oko licy , ale na ślad  

i m ordercy n ie natrafiono .
Ś p . przodow nik G oss by ł przez 6 la t 

kom endan tem posterunku w M arkach  
i tęp ił z całą bezw zg lędnością przestęp ­
ców  na sw ym  te ren ie . O sierocił on żonę  
i czw oro dzieci.

Szczury zagryzły pijaka
N a bu lw arze nadw iślańsk im  w K ra ­

kow ie znaleziono w  p ią tek rano złw ok i 
m ężczyzny  pozbaw ionego obu  uszu i do l­
nej w argi.

B yły to zw łok i bezrobo tnego m alarza  
S ikory  strasz liw ie pokaleczone na g łow ie  
i rękach , nałogow ego p ijaka , k tó ry od  
szeregu m iesięcy w łóczy ł się bez dachu  
nad g łow ą syp ia jąc w  lochu pod  m ostem . 
T am też u łoży ł się do snu , up ity  
denatu ra tem  do n iep rzy tom ności. N a le ­
żącego  w łóczęgę rzuciły  się szczury i po ­
gryzły go n ie do poznan ia .

la t oko ło 30 , w zrostu oko ło 160 cm ., 
szczun ła . brunetka , b lada , ubrana w  czar  
ny p łaszcz z fu trzanym  ko łnierzem , w  |

GS

Dziki upolowane w jeziorze
Krowa się wściekła

W Y R Z Y S K . U jednego z gospodarzy  
w  W oląku zauw ażono , że krow a daje ja ­
k ieś anorm alne oznak i, n ie spo tykane za ­
zw yczaj u krów . O w ypadku zaw iado ­
m iono natychm iast pow iatow ego  lekarza  
w eter., k tó ry udał się na m iejsce , gdzie  
stw ierdził, że , krow a się w ściek ła . K row ę  
zab ito , a w  W olsku zastosow ano środk i 
celem  zapob ieżen ia dalszem u rozszerza ­
n iu  się te j strasznej choroby .

Ż A R N O W IE C . R ybaków A ugustyna  
K onko la , w łaścic ie la jezio ra Ż arnow iec­
k iego , spo tkała n iesam ow ita przygoda. 
K iedy rybacy  na jez io rze zapuszczali sie  
ci w yłon iły  się tuż obok  n ich  trzy  po tężne  
czarne dzik i, szybko p łynące od strony  
n iem ieck ie j do po lsk ich lasów . Jeden z  
rybaków  w idząc uchodzącą zdobycz, cel_

Rozebrał komin, aby pozbyÓ 
się lokatorów

Z B L E W O . B orchard R udo lf w  H ucie  
oko ło Z blew a m iał k łopo t z usun ięciem  
ze sw ego dom u lokato rów K uzim sk ich ,nym  rzu tem  zarzucił sznur na szy ję po-’fe ,sw eśo dom u loxaio row

tężnego  dzika , W  czasie gdy rybacy  pod- k tó rzy jak tw ierdzi, n ie p ac4 4 r u  
ciągali dzika  do  łodzi, jeden z n ich  nożem kom ornego . W reszcie Y P a na P ? ” 
zadał m u śm ierte lne ciosy . P o  chw ili dru ^ysi i usunął z dom u kom in , ą zi , e  
g i dzik złapany w  ten  sam  sposób , zg inął n ^c n ia jąc kom ina, n iepozą an i o a orzy  
od ciosu  siek iery . T rzeci zdo ła ł dop łynąć}P r^dzej w yniosą się. m czasen i sp raw a  

do brzegu  i sk ryć się w  lasach .

Czy Witos wróci do Polski
Jak  się dow iadujem y z kó ł po in fo rm o  

w anych , rada nacz . S tronnic tw a L udow e­
go , k tó ra zb ierze się w  n ied ług im  czasie , 
zw róci się do prezesa S tronn ic tw a L udo ­
w ego W incen tego W itosa z w ezw an iem , 
aby  w rócił do  kraju .

S łychać , źe prezes W itos ustosunku ­
je się pozy tyw nie do  tego  w ezw an ia  i po  
przybyciu  do  kraju  odda sw ą sp raw ę de ­
cyzji czynn ików  m iarodajnych .

Z ain terpelow any w  te j sp raw ie pre ­
zes K om ite tu W ykonaw czego S tronn ic ­
tw a L udow ego p . M aciej R ataj ośw iad ­
czy ł, że  n ic  m u  na ten tem at n ie jest w ia­
dom e. -

Napad rabunkowy
C H E Ł M N O . W eron ika F ilip ska , li­

cząca la t 62 , um ysłow o  upośledzona słu ­
żąca w S trucfon iu , pow . chełm ińsk iego, 
zaw iadom iła po lic ję , że dn ia 13 bm . w  po ­
łudn ie , k iedy by ła zaję ta w  po lu do je ­
n iem  krów , podszed ł do n iej z ty łu n ie­
znany  m ężczyzna, zarzucił w orek na g ło ­
w ę, przew rócił na ziem ię , b ijąc p ięścia­

m i i sk rad ł je j ukry ty w k ieszen i halk i 
w oreczek , zaw iera jący 50 zło tych w  b i­
lon ie oraz książeczkę do nabożeństw a, w  
k tó re j by ło  200  zło tych  w  dw óch bankno ­
tach po 100 zło tych . R ysop isu rabusia  
poszkodow ana podać n ie m oże. P olicja  
prow adzi śledztw o .

w zięła n iespodziew any obró t. B orchard  
stanął bow iem  przed sądem  grodzk im  w 
S tarogardzie , k tó ry skazał go  na m iesiąc  
aresz tu  z zaw ieszen iem  na 2 la ta za roz ­
b ió rkę kom ina. K uzim scy m ieszkają na  
dal.

Masowa emigracja Żydów 
z Polski koniecznością

B E R L IN . P osun ięcia dyp lom acji po l­
sk ie j, m ającej na celu  przygo tow an ie te ­
renu d la em igracji Ż ydów  z P olsk i w  ra ­
m ach m iędzynarodow ej akcji, znajdu ją  
w  prasie n iem ieck ie j coraz szersze i w y ­
soce przy jazne echo .

P ism a cy tu ją obszerne g łosy dzienn i­
ków , opow iadające się za kon iecznością  
m asow ej em igracji Ż ydów  z P olsk i.

Więził sąsiada z powodu sporu o grunty
W A R S Z A W A . S porządzono ak t o- 

skarżen ia w rzadko spo tykanej na w o- 
jkandzie sądow ej sp raw ie z art. 150 k , k .

Z całego świata
B E R L IN . W czw artek w  godzinachT O R U Ń . W  Ś w ieciu zm arł osta tn i na  _

P om orzu  w eteran pow stan ia styczn iow e, w ieczornych odby ł się w D uesseldorfie 
go  śp . January Jan iszew sk i w  w ieku la t- uroczysty pogrzeb zam ordow anego se-  
90 . Z m arły  odznaczony  by ł krzyżem  „P o-j kfetarza w  P aryżu , am basadora  v . R atha . 
lon ia R estitu ta"  i krzyżem  Ś ląsk ie j W stę- N a pogrzeb przyby ł z B erlina kanclerz  
g i za w aleczność i zasług i. H itler,

przew idu jącego sankcję za pozbaw ien ie  
w olności.

P rzed sądem  okręgow ym  w W arsza ­
w ie stan ie m ieszkan iec gm . W ola S kąp-  
ska , pow . radzym insk iego , P io tr K łeczka,  
pod zarzu tem zadan ia ciężk ich uszko ­
dzeń cie lesnych i sam ow olnego uw ięzie ­
n ia sw ego sąsiada , W ojciecha S tefańsk ie  

go-
K łeczka od  w ielu  la t prow adził ze S te  

fańsk im  proces. N a tym  tle dochodziło do  
różnych  k łó tni, aż pew nego  razu  K łeczka

napad ł na sw ego  sąsiada na po lu , ciężko  
zran ił go w  nogę, a następn ie zam knął w  
lep iance przeznaczonej do przechow y ­
w ania ziem niaków . R odzina S tefańsk ie­
go przez k ilka tygodn i bezsku teczn ie po ­
szuk iw ała ta jem niczo zag inonego w ieś­
n iaka , aż dzięk i przypadkow i znalezio ­
no  go w  m iejscu  uw ięzienia w  stanie n ie ­
przy tom nym .

S am ow oln ie uw ięzionego m usiano na ­
stępn ie przew ieźć do szp ita la —  gdzie  
dokonano  m u am putacji nog i.

H itler.

B U K A R E SZ T . W ydarzy ła się tu n ie-
W A R S Z A W A . W  jednej z firm  han- Z W yk ła katastro fa sam olo tow a. S am olo t 

d low ych w  W arszaw ie przy pom ocy fa ł-iszko iny u d ei-zy l o m aszt rad iostac ji lo t-  
szyw ych czeków P K O . przyw łaszczono n jska bukaresztarisk iego . S trzaskany apa  
tob ie znaczną sum ę p ien iędzy sięgającą  ।  ra | runął na ziem ię , a zw łok i p ilo ta za- 
oko ło 150 ty sięcy  zło tych . i w isły na m aszcie rad iow ym . W ypadek ,

D ochodź  en ia doprow adziły do  u jaw nię ' k tó ry  rozg ryw ał się w  pob liżu  to ru  w yści 
n ia i u jęcia sp raw cy system atycznych Ź ow e^ c> > w yw ołał pan iK ę w śród  k i.ku ■.y 
nadużyć oraz odebran ia n iem al w szyst- sięcy zgrom adzonej tam  pub liczności, 

k ich  przyw łaszczonych  p ien iędzy . W A T Y K A N . P odczas uroczyst. bety fi 
kacy jnych  św , F ranciszk i K saw ery  C abri-  

Ł Ó D Ź . P olic ja kob ieca w Ł odzi zli- n i (zakonn icy am erykańsk ie), w  kościele  
kw idow ała m łodocianą szajkę złodzie i'św . P io tra , n iespodziew an ie zapalił się  
grasujących  w  łodzi i na te ren ie w oje- tron św . P io tra , sto jący przy  o łtarzu  ba-  
w ództw a. N a czele bandy sta ł 13-le in i ' zy lik i. O gieńugaszono w  zarodku przy  
chłopiec. I pom ocy gaśn ic . Promocja młodych orłów w Dęblinie
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BAŁUCKIEGO

( C ią g  d a ls z y )

P o ty m  w y s z ło  k i lk u  p r z y s ię g ły c h  

n a r a d z a ją c  s ię  g ło ś n o , d o k ą d  p ó j  s ć  

n a  p iw o . P o  s tw ie r d z e n iu , ż e  n a j ­

o d p o w ie d n ie js z ą te m p e r a tu r ę m a  

p iw o  „ P o d  Z ie lo n y m  B u k ie m " u -  

d a l i  s ię  z g o d n ie  w  b o c z n ą  u l ic ę  w io ­

s k i . N a s tę p n ie  u k a z a l i s ię  R o n a ld  

H a r d y  i d o k tó r  W ill ia m  P a lm e r .

I n s p e k to r w y ją ł z u s t p a p ie ro s a  

i z a p y ta ł :

—  P a n  n a  m n ie  c z e k a ,  p a n ie  H a r ­

r ig a n ?

—  N ie , p a n ie in s p e k to r z e , n a  

p a n n ę  F o r s te r . C h c ia łe m  ją  o d p r o ­

w a d z ić .

H a r d y  p o tr z ą s n ą ł g ło w ą .

— s a l i iu ż n ik o g o  n ie m a .  

M o ż e  p a n n a  F o r s te r  p o s z ła  d o  k a n ­

c e la r ii .

—  O b a w ia m  s ię , ż e  ta m  p a n  je j  

n ie  z n a jd z ie  —  u ś m ie c h n ą ł s ię  le ­

k a r z . P o ty m  z w r ó c i ł s ię  d o  p r z y ­

ja c ie la : —  M o ż e b y ś m y  z a p r o s i l i 

p a n a  H a rr ig a n a .

—  B a r d z o  c h ę tn ie  —  o d p a r ł in ­

s p e k to r . —  P a n ie  H a r r ig a n , z a p r a ­

s z a m y  p a n a  n a  ś n ia d a n ie  d o  m ia ­

s ta . P a n n a F o r s te r b e z p a ń s k ie j  

p o m o c y  p o w ró c i d o  d o m u  .

—  D z ię k u ję  u p r z e jm ie , je ś l i r r -  

n o w ie  s ą d z ą , ż e  n ie  b ę d ę  p r z e s z k a ­

d z a ł. . . N ie  p r z y p u s z c z a m , b y  m o ja  

n ie o b e c n o ś ć  s p r a w iła  w ie lk ą  p r z y ­

k r o ś ć  p a n i B a r d w e l l .

— O , ta k ! A le  n ie c h  s ię  p a n  n ie  

p o z w o li w y r z u c ić . G d y b y  p a n u  z a ­

g r a ż a ło  n ie b e z p ie c z e ń s tw o , p r o s z ę  

o ś w ia d c z y ć z c a łą s ta n o w c z o ś c ią ,  

ż e p a n  n ie o p u ś c i te g o  d o m u  b e z  

m o je g o  p o z w o le n ia . N o ,, a  te ra z  

c h o d ź m y , s a m o c h ó d  s to i p o  ta m te j  

s t r o n ie  d o m u .

T r z e j m ę ż c z y ź n i o k r ą ż y l i u r z ą d  

g m in n y . M a ły  B e n tle y  s ta ł p r z e d  

d r z w ia m i z a o p a trz o n y m i w  s p o r y  

s z y ld  b la s z a n y  z  n a p is e m :

„ O b c y m  w s tę p  w z b r o n io n y " .

J o h n  H a r r ig a n  m ia ł s ie d z ie ć  w  

ś r o d k u , w o b e c  te g o  d o k tó r  P a lm e r  

w s z e d ł p ie rw s z y  d o  w o z u .

—  A  c o  to  je s t?  —  z a w o ła ł n a g le ,  

p o c h y la ją c  s ię d o  h a m u lc ó w  n o ż ­

n y c h  i p o d n o s z ą c  p a c z k ę  z a w in ię tą  

w  b r ą ż o w y  p a p ie r . K u p o w a łe ś  p a ­

p ie r o s y , R o n a ld z ie ?

I n s p e k to r , k tó r y  w  ty m  m o m e n ­

c ie tw a r d o ś c i o p o n y w  p r a w y m  

p r z e d n im  k o le , p o trz ą s n ą ł g ło w ą .

—  N ie , a  g d z ie  to  b y ło ?  —  z a p y ­

ta ł . o b r a c a ją c  p a c z k o  w  p a lc a c h .

D o k tó r P a lm e r  w s k a z a ł m ie js c e .

—  W  k a ż d y m  r a z ie  d o  m n ie  to  

n ie n a le ż y . Z a r a z z o b a c z y m y , c o  

w  ty m  je s t .

I n s p e k to r p o ło ż y ł p a c z k ę n a  

c h ło d n ic y , z d ją ł o p a k o w a n ie  —  u -  

k a z a ło  s ię  p o d łu ż n e  p u d e łk o  te k tu ­

r o w e . W  ty m  m o m e n c ie  r o z le g ł s ię  

o k r z y k  J o h n a  H a r r ig a n a :

—  J e s t! ! !

W  p u d e łk u  le ż a ła  s t r z y k a w k a  i  

k i lk a  a m p u łe k .  D w ie  b y ły  z ła m a n e .  

L e k a r z  w y s k o c z y ł p r ę d k o  z  s a m o ­

c h o d u .

—  U w a ż a j , R o n a ld z ie ! —  z a w o ­

ła ł o s tr z e g a w c z o . W z ią ł p u d e łk o , 

p o w ą c h a ł o s tr o ż n ie . —  N ie , to  n ie  

je s t k w a s  p r u s k i . . .

I n s p e k to r H a r d y  o d e b r a ł p u d e ł ­

k o , w z ią ł p a p ie r , w  k tó r y  b y ło  z a ­

w in ię te  i w s z e d ł  d o  u r z ę d u  g m in y .

—  K to  to  m ó g ł  w r z u c ić  d o  w o z u ?  

—  z w r ó c i ł s ię d o k tó r P a lm e r d o  

J o h n a H a r r ig a n a , k tó r y  to s a m o  

p y ta n ie  ju ż  m ia ł n a  k o ń c u  ję z y k a .  

— ■ S p r ó b u jm y  s ię z a s ta n o w ić : p o  

p ie r w s z e , ta  o s o b a  —  n a w ia s e m  m ó  

w ią c m ó g ł to  b y ć m ę ż c z y z n a , z a ­

r ó w n o  ja k  k o b ie ta  —  w ię c  ta  o s o b a  

m u s ia ła  w ie d z ie ć , ż e  s a m o c h ó d  n a ­

le ż y  d o  in s p e k to r a  p o l ic j i , p o  w tó ­

r e , o s o b a  ta  b y ła  n ie w ą tp liw ie  n a  

s p r a w ie s ą d o w e j , p o  t r z e c ie , m u -  

s ia ło  je j b a r d z o  z a le ż e ć  n a  ty m , b y  

p u d e łk o  z n a la z ło  s ic  w  r e k a c h  p o ­

l ic j i . . .

—  H a llo !

J o h n  I  d o k tó r  P a lm e r  p r a w ie  je -  

tw a r ty m  o k n ie p ie r w s z e g o  p ię t r a  

s t ' '!  P o n a ld  P a r d v  w y k o n a ł r u c h  

ja k g d y b y  c o ś  r z u c i ł i z n ik ł w  te jż e  

c h w il i .

—  R o n a ld  p r z y p u s z c z a , ż e  p a k u ­

n e k  z o s ta ł  w r z u c o n y  d o  s a m o c h o d u  

z  g ó r y .

— Z  r ó w n y m  p o w o d z e n ie m  m ó g ł  

to  k to ś w ło ż y ć , p r z e c h o d z ą c k o ło  

w o z u .

—  O c z y w iś c ie ,  a le  p ie r w s z a  e w e n  

tu a ln c ś ć  in a  z n a c z n ie w ię c e j c e c h  

p r a w d o p o d o b ie ń s tw a . W  p u d e lk u ,  

o b l ic z o n y m  ty lk o  n a d z ie s ię ć a m  

p u łe k , z n a jd o w a ła  s ię d o ś ć c ię ż k a  

s t r z y k a w k a , k tó r a  n a d a ją c , s t łu k ła  

p a r ę a m p u łe k s z k la n y c h . J e s te m  

o g r o m n ie  c ie k a w , c o  o n e  z a w ie r a ­

ją . . . C z y  p a n  je s t  p e w n y ,  p a n ie  H a r ­

r ig a n , ż e  to  b y ło  to  s a m o  p u d e łk o ,  

k tó r e  p a n  k ie d y ś  z n a la z ł w  p a r k u ?

—  T a k .

D o k tó r z a m y ś l ił s ię , ś c ią g a ją c  

b r w i.

—  A  je d n a k  to  je s t  b a r d z o  d z iw ­

n e . . . m ó w ią c o  s t r z y k a w c e . M o r f i-  

n is ta  n ig d y  n ie  b ę d z ie  je j n o s i ł w  

k ie s z e n i ja k  n a  p r z y k ła d  w ie c z n e  

p ió r o . T o  s ię  n o s i  z a z w y c z a j w  f u ­

te r a le . W ię c s k o r o w y c h o d z im y  

z  z a ło ż e n ia , ż e  m a m y  w r e s z c ie  p r z y  

r z ą d , k tó ry m  A r c h ie  L a w r e n c e  r o ­

b i ł s o b ie  z a s tr z y k i , p o w s ta je  p y ta ­

n ie : g d z ie ż s ię p o d z ia ł f u te r a ł? ; . .  

Z a w iła  s p r a w a , p r a w d a , p a n ie  H a r ­

r ig a n ?

W k r ó tc e in s p e k to r H a r d y p o ­

w r ó c ił .

—  Z a p a k o w a łe m  w s z y s tk o s ta ­

r a n n ie  —  r z e k ł w s k a z u ją c  n a  k ie ­

s z e ń  m a r y n a rk i . —  T r z e b a  b ę d z ie  

z b a d a ć , b y ć  m o ż e  n a  o p a k o w a n iu  

p o z o s ta ły  ś la d y  p a lc ó w .

—  P r z y p u s z c z a s z , ż e  p a k u n e k  z o ­

s ta ł  z  g ó r y  w r z u c o n y  d o  w o z u ?

—  T a k . P r z e z te  d r z w i ju ż o d  

d z ie s ię c iu  m in u t n ie  m o ż n a  w e jś ć .  

S e k r e ta r z g m in y z a m k n ą ł je  n a  

k lu c z  p o  w y jś c iu  s ę d z ie g o . O s o b a ,  

k tó r a  c h c ia ła  n a s o b d a r z y ć  p a c z u ­

s z k ą , m u s ia ła b y  w  ty m  c e lu  o k r ą ­

ż y ć  b u d y n e k , c o  u w a ż a m  z a  m a ło  

p r a w d o p o d o b n e z r ó ż n y c h  w z g lę ­

d ó w  —  a lb o  n a m  to  w r z u c iła  z  g ó ­

r y . T a m  je s t o k n o  w  k o ń c u  k o r y ­

ta r z a , p o  k tó r y m  s ię p r z e c h a d z a li  

p o d c z a s p r z e r w y p u b l ic z n o ś ć i 

ś w ia d k o w ie . W ą tp ię , b y  s ię  u d a ło  

w y k r y ć  o s o b ę , k tó r a  w r z u c iła  p a ­

k u n e k  d o  s a m o c h o d u . J a k  p a n o ­

w ie  w ie d z ą , n a  p a r te r z e  je s t k i lk a  

p o k o jó w , a le  p r z y  o k n a c h  n ik t n ie  

s ie d z i , p o z a ty m  r z a d k o  k to  te d y  

p r z e c h o d z i . T r o c h ę  d a le j je s t f o l­

w a r k , a le o  te j p o r z e  n ik o g o  ta m  

n ie  m a , b o  w s z y s c y  p r a c u ją  w  p o ­

lu . . . N o , je d z m y  ju ż  n a  ś n ia d a n ie .

I n s p e k to r  H a r d y  i d o k tó r  P a lm e r  

c a ły  c z a s  m ilc z e li —  z r e s z tą  ja z d a  

o tw a r ty m  s a m o c h o d e m  p o  w y b o i ­

s te j s z o s ie  n ie  n a le ż a ła  d o  p r z y je m ­

n o ś c i .

G d y  w s z y s c y  t r z e j w e s z li d o  g o ­

s p o d y . . . „ P o d  B ia ły m  Ł a b ę d z ie m " ,  

g r u b y  w ła ś c ic ie l  w s k a z a ł n a  d r z w i  

p r o w a d z ą c e d o  p o k o ju  p r z e z n a c z o ­

n e g o  d la  h o n o r o w y c h  g o ś c i.

—  P a n  P r e s to n  c z e k a  n a  p a n o r / .

N o ta r iu s z P r e s to n b y ł d u ż e g o  

w z r o s tu , c h u d y , m o c n o  s z p a k o w a ­

ty , m ia ł ż y w e  w e s o łe  o c z y , w ą s k ie  

w a r g i i s i ln ą  k w a d r a to w ą  s z c z ę k ę .

—  G d z ie  p a n  ła z ił , d o  s tu  ty s ię c y  

d ia b łó w ? —  z a w o ła ł ła g o d z ą c u -  

ś m ie c h e m  n ie z b y t u p r z e jm e  p o w i­

ta n ie . —  D z ie ń d o b r y , d o k to r z e .  

S te r c z ę  tu  w ię c e j ja k  p ó ł g o d z in y .  

P r z e c ie ż w  L a w re n c e C o u r t n a  

m n ie  c z e k a ją  d a w n o !

R o n a ld  H a r d y p r z e p r o s i ł n o ta ­

r iu s z a , p o te m  p r z e d s ta w ił  m u  J o h ­

n a H a r r i  ’a n a . P o z a m ó w ie n iu  

ś n ia d a n ia  p r z y s ia d ł s ię  d o  P r e s to -  

r a , i i . y  w  te jż e  c h w il i z a c z ą ł o -  

p o v .i  ? .c  r .c !

—  M ó j s z e f k a n c e la r i i p o w tó ­

r z y ł r a i p a ń s k ie  z le c e n ie , s z a n o w ­

n y  in s p e k to r z e  i d la te g o  u d a łe m  s ię  

r  ic z w ło c z n ie d o  b a n k u . A  te r a z  

• n ie c h  p a n  s łu c h a u w a ż n ie : s ta r y  

I :” • . : o m a ta m  t r o c h ę  p ie n ię ­

d z y  —  ś c iś le m ó w ią c , d w a  ty s ią c e  

d w ie ś c ie  f u n tó w . A le  to  n ie  je s t  

je o  c a iy  m a ją te k . P r z e d  p ó ł to r a  

r o k ie m  s ta r y  L a w r e n c e  p r z y s z e d ł  

d o  m n ie  z  z a p y ta n ie m ,  w  ja k i s p o ­

s ó b  m o ż e  o c h r o n ić  k a p i ta ł o d  p o ­

n o w n e g o  s p a d k u  f u n ta . P o w ie d z ia -  

łe m  m u , ż e  z r o b i n a j lo p e i j , je ś li u -  

m ie ś c i p ie n ią d z e w k o s z to w n o ­

ś c ia c h , p r z y  c z y m  r a d z iłe m  w  ż a d -  

n y m  w y m .d k u  n ie  k u p o w a ć  z ie m i .  

G a w ę d z i li ś m y  o  ty m , o  o w y m  w r e ­

s z c ie  s ta r y  s ż ę z d e c y d o w a ł: w y r a ­

z i ł c h ę ć  n a b y c ia  k o s z to w n o ś c i . Z a  

c a ” e p ię ć d z ie s ią t ty s ię c y  f u n tó w .  

J a k  n a  z a m ó w ie n ie  s p o tk a łe m  w te ­

d y  b a r d z o  p r z y z w o i te g o  s o l id n e g o  

je g c m c  ’c ia , k tó re g o  s p e c ja ln o ś c ią  

b ^ ły  w ła ś n ie s p r a w y  ju b ile r s k ie .  

T e n  p a n  n a z y w a  s ie  B r a s s e t i m ie ­

s z k a  w  L o n d y n ie . U r z ą d z i łe m  s p o ­

tk a n ie  m ię d z y  n im  a  s ta r y m  L a w -  

r e n c e m , k tó r y  p o  k r ó tk ie j r o z m o ­

w ie  p o le c ił p o ś r e d n ik o w i, a b y  m u  

d o s ta r c z y ł k o s z to w n o ś c i n a  p ię ć ­

d z ie s ią t , ty s ię c y  f u n tó w . B r a s s e t  

w y je c h a ł  p ą ty c h m ia s t  d o  L o n d y n u . 

W r ó c ił p o  d w ó c h  ty g o d n ia c h  w  to ­

w a r z y s tw ie p e w n e g o a r y s to k r a ty , 

k tó r e g o  n a z w is k a  n a  r a z ie  n ie  b ę d ę  

w y m ie n ia ł , a  k H r y  c h c ia ł s p r z e d a ć  

w s p a n ia łą b iż u te r ię  r o d z in n ą .

T r a n s a k c ja  d o s z ła  o s ta te c z n ie  d o  

s k u tk u i s ta r y L a w r e n c e k u p ił  

c z " ś ć  ty c h  k o s z to w n o ś c i.  M o ja  k a n ­

c e la r ia  z a ła tw ia ła  s t r o n ę  f o r m a ln ą  

te j s p r a w y , p r z e k o n a łe m  s ię  p r z y  

te j s p o s o b n o ś c i , ż e  p a n  L a w r e n c e  

n ie  s t r a c ił  n a  ty m  in te r e s ie , p o n ie ­

w a ż  w  r z e c z y w is to ś c i k le jn o ty  w ię ­

c e j k o s z to w a ły . P o te m  p a n  L a w ­

r e n c e  k u p i ł d łu g ą  w ą s k ą  k a s e tę  —  

m o ż n a  b y ło b y  w  n ie j z m ie ś c ić  p ię ć  

d z ie s ią t r a z y  ty le  i  z a n ió s ł  to  w s z y ­

s tk o  d o  b a n k u . D z iś  r a n o  d o w ie ­

d z ia łe m  s ię  z e  z d z iw ie n ie m , ż e  k a ­

s e ty  ju ż  n ie m a  w  s e jf ie . P o d o b n o  

p r z e d  r o k ie m  s ta r y  ją  z a b r a ł  —  d o ­

k ła d n a  d a ta  je s t z a p is a n a , o c z y w i ­

ś c ie . D y r e k to r  b a n k u  z a p y ta ł p r z y  

ty m ,  c z y  L a w r e n c e  m a  z a m ia r  p r z e  

c h o w y w a ć  k o s z to w n o ś c i w  s w o im  

d o m u , a le  o tr z y m a ł o d p o w ie d ź , ja k  

z w y k le b a r d z o n ie g r z e c z n ą . J e ­

s z c z e  n ik t s ię  n ie  d o g a d a ł z e s ta ­

r y m  L a w r e n c e m , b o  to  b y ł c z ło ­

w ie k  n ie s ły c h a n ie  u p a r ty i a r b i­

t r a ln y . M o im  z d a n ie m  b r a k o w a ło  

m u  p ią te j k le p k i . —  N o ta r iu s z  w y ­

ją ł c h u s tk ę  i h a ła ś l iw ie  o ta r ł s o b ie  

n o s . —  T o  ju ż  w s z y s tk o , in s p e k to ­

r z e .

R o n a ld  H a r d y  z w r ó c i ł  s ię  d o  J o h ­

n a :

—  C z y  p a n  E d w in  L a w r e n c e  n i ­

g d y  n ie  o p o w ia d a ł p a n u  o  ty m , z e  

p o s ia d a  b iż u te r ię ?

—  N ie , p a n ie  in s p e k to r z e . T y lk o  

r a z  d a ł m i d o  z r o z u m ie n ia , ż e  je s t  

b a r d z o  b o g a ty .

—  H m .. . —  R o n a ld  H a r d y  z n ó w  

s p o jr z a ł  n a  n o ta r iu s z a . —  O c z y w i ­

ś c ie , p a n  te ż  n ie  w ie , c o  s ię  s ta ło  

z  ty m i k o s z to w n o ś c ia m i:  c z y  s p r z e ­

d a ł je  p a n  L a w r e n c e , c z y  o d d a ł d o  

in n e g o  b a n k u  n a  p r z e c h o w a n ie .

P r e s to n  p o s ta w ił n a  s to le  p u s ty  

k u f e l c y n o w y .

—  N ie  w ie m , k o c h a n y  in s p e k to ­

r z e . U d a ło  m i  s ię  u s ta l ić  ty lk o  ty le ,  

ż e s ta ry  L a w r e n c e  k a z a ł z a p a k o ­

w a ć  k a s e tę  i z a n ie ś ć  ją  n a  d ó ł d o  

p o w o z u . Z r o b i ł  to  u r z ę d n ik  b a n k u ,  

k tó r y p o te m  o p o w ia d a ł, ż e g d y  

w y s z e d ł n a  u l ic ę , u jr z a ł p r z e d p o to ­

p o w y  w e h ik u ł  z a p r z ę ż o n y  w  c h u d ą  

o b r z y d l iw ą  szkapę. Na koźle niko­
g o  n ie b y ło . D o p ie r o p o  jakimś 

c z a s ie  z ja w ił s ię  stary woźnica, 
w r ę c z y ł s w o je m u  p a n u  ja k ą ś to­
r e b k ę  i w k r ó tc e  o b o je  o d je c h a l i .

—  P ię k n ie . A co jest z testamen­
te m ?

N o ta r iu s z  s k r z y w ił s ię  i pokręcił 
g ło w ą .

—  N ie  m a m  ż a d n e g o  te s ta m e n tu .  

V 7 m o je j o b e c n o ś c i n ie  b y ł n ig d y  

s p o r z ą d z o n y . S ta ry  L a w r e n c e  m ó ­

w ił o  ty m  n ie je d n o k r o tn ie , a le  n a  

ty m  s ię i s k o ń c z y ło . Być może, 
w y o b r a ż a ł s o b ie , ż e  to  ju ż  je s t z r o ­

b io n e , w s z a k  b y ł  n ie s p e łn a  r o z u m u .  

C ie k a w y m  je d n a k  k to  p u ś c i ł b a j ­

k ę , b o  g d y  w r ó c iłe m  d z iś  z  d łu ż s z e j 

p o d r ó ż y , k ie r o w n ik  b iu r a  —  z  k tó ­

r y m  p a n  r o z m a w ia ł , k o c h a n y  in ­

s p e k to rz e  o ś w ia d c z y ł m i, ż e  p a n i  

B a r d w e l l p r o s iła , a b y m  k o n ie c z n ie  

d o  n ic h  p r z y je c h a ł p o p o łu d n iu i 
p r z y w ió z ł  te s ta m e n t.

—  T a k  —  w m ie s z a ł s ię d o  r o z ­

m o w y  J o h n  —  a le  je s z c z e  przed­
w c z o r a j p a n  E d w in  L a w r e n c e  mó­
w ił w y r a ź n ie , ż e c h c e  z m ie n ić  te­
s ta m e n t .

—  M o ż e  to  z r o b i ł , p a n ie  H a r r i­

g a n , a le  u  m n ie  g o  n ie  b y ło  i nie 

m a . Z  ta k im i d z iw a k a m i  n ig d y  n ic  

n ie  w ia d o m o .

N o ta r iu s z  p o ż e g n a ł s ię . W tej sa­
m e j c h w il i g o s p o d y n i przyniosła 

ś n ia d a n ie .

I n s p e k to r H a rd y n ie z d ą ż y ł  

p r z e łk n ą ć  je d n e g o  k ę s a , k ie d y  z ja ­

w ił s ię p o l ic ja n t i z a m e ld o w a ł z 

p o w a ż n ą  m in ą :

— S m e e th a  z a tr z y m a n o  n a  s ta c ji  

Y o r k . P o l ic ja  d w o r c o w a  zapytuje, 
c o  m a  z  n im  p o c z ą ć .

—  G łu p ie g a d a n ie , tu  go przy­
s ła ć .

—  T a k  je s t , p a n ie inspektorze, 
a le o n i c h c ą w ie d z ie ć , o co ten 

S m e e th  je s t o s k a r ż o n y .

—  O  to , ż e  p r ó b o w a ł m n ie za­
m o r d o w a ć  —  o d p a r ł n ie w z r u s z e n ie  

R o n a ld  H a rd y .

X X I.

T w a r z  J o h n a  H a r r ig a n a  wyraża­
ła  ta k ie  b e z g r a n ic z n e  z d u m ie n ie , że 

R o n a ld H a r d y n ie mógł się po­
w s tr z y m a ć o d  le k k ie g o  u ś m ie c h u .  

P o o d e jś c iu p o l ic ja n ta inspektor 

p o w ie d z ia ł :

—  W id z ia łe m  pana w parku 

w c z o r a j w  n o c y . P a n a , Prebble‘a i 
L a w r e n c e ‘a . S ta łe m  o jakie dziesięć . 
m e tró w  o d  w a s .

—  W  ta k im  r a z ie widział pan 

c z ło w ie k a , d o k tó r e g o Prebble 

s t rz e la ł . . .

—  P r e b b le  d o  n ik o g o  n ie  s t r z e la ł  

p a n ie  H a r r ig a n  —  p r z e r w a ł in s p e k ­

to r . —  W y c ią g n ą ł r e w o lw e r  z m ie ­

s z e n i, a le  p o d b iłe m  m u ło k ie ć i  

p r z y  ty m  p a d ł  s t r z a ł . . .  J u ż  n ie  c h c ę  

p a n a  t r z y m a ć  d łu ż e j w  n a p r ę ż e n iu ,  

z r e s z tą  i je d z e n ie  w y s ty g n ie . W ię c  

n ie c h  p a n  s łu c h a : w c z o r a j z w ie d z i­

łe m  je s z c z e ^ r a z  w ie ż ę . W  p o w r o tn e j  

d r o d z e  u jr z a łe m  n a s z e g o  p r z y ja c ie ­

la S m e e th a , g d y o p u s z c z a ł d o m  

s łu ż b o w y . P o d ą ż y łe m  z a  n im ... c z y  

p a n  w ie , d o k ą d  o n  s z e d ł?  D o  f u r t ­

k i , k tó r a z n a jd u je s ię w  p o b l iż u  

o p u s z c z o n e j s t ró ż ó w k i . T a m  c z e ­

k a ła  n a ń  ja k a ś  k o b ie ta . Z  p o c z ą tk u  

n ie  m o g łe m  je j r o z p o z n a ć  w ciem­
n o ś c i , a le te r a z  ju ż w ie m , k to  to  

b y ł . K o b ie ta  m ia ła  w id o c z n ie  mało 

c z a s u ,  b o  z a m ie n i ła  z  P r e b b le ‘m  za­
le d w ie  k i lk a  s łó w , potem coś mu 

w e tk n ę ła w d ło ń i znikła. Nasz 

p r z y ja c ie l z a tr z y m a ł  s i^  jeszcze na , 
p a r ę  c h w il  p r z y  f u p ^ >  a następnie 

u d a ł s ię  p o w o ln y f n  k r o k ie m  w po­
w r o tn ą  d r o g ę . O c z y w iś c ie , z a le ż a ­

ło  m i n ie z m ie r n ie  n a  tym, aby s i ■ 

d o w ie d z ie ć , c o  otrzymał od tej V’.
biety.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Poniedziałek
Rom ana m . A niel , Tom asza 

Słow iański: Sław ogosta.

Słońca w sch 7,6 zach 15,37 

'siężyca w sch 6,21 zach 15,22

Wtorek
Cecylii

r Słow iański: W szem iła 

Słońca w sch 7,7 zach 15.36  

K siężyca w sch 7,24 zach 16.2

W/lUniE£lO

W A RSZA W A . Jak się dow iadujem y, w cią­

gu najbliższych tygodni stanie się aktualną spra­
w a obniżenia podatku lokalow ego, co m a zna- 

; cienie dla w szystkich lokatorów ' starych dom ów . 
Podatek ten jak w iadom o, pobierany jest czę- 

I ściowo na Fundusz K w aterunkow y, częściow o  
! na Fundusz rozbudow y m iasta oarz na cele 

zw iązków kom unalnych.

Poniew aż bardzo w iele m ieszkań od N ow e­

go Roku w ypadlo już z pod ochrony lokatorów , 
a nadto now e dom y zaczynają już podlegać 
opodatkow aniu, dotychczasow e staw ki uznane  
zostały za zbyt w ysokie. O bniżka podatku loka­
low ego w ynieść m a 33 procent.

.tas

PRZYPOMINAMY, 
ie już można zapisać gazetą na grudzień 
Obecny okres długich wieczorów doje 
wiącej czasu na czytanie

GAZETY,
która w sposób związly i szybki podaje 
wieści o tern, co sią w świecie dzieje, ja­
ko też informuje czytelników o wielu 
sprawach z różnych dziedzin życiowych.

— Dzisiejsze czasy w których 
wypadki o dziejowym wprost znaczeniu 
biegną z szybkością zawrotną, powodują, 
że w każdym domu musi znajdować sią 
pismo, które szybko informuje o bieżą­
cych wydarzeniach dnia.

Prosimy wiąc Szanownych Czytelni­
ków nie tylko o zapisanie samym „Głosu 
Pomorza', lecz o przysporzenie pismu 
naszemu nowych abonentów.

Lokalnych K om itetów Pom ocy dziec.om i m ło­

dzieży przy w spółudziale pp. kierow ników szkół 
i w ójtów. Spraw ę tę pozostawiono do załatw ię  
nia K om itetow i W ykonaw czem u.

Poza tym uchw alił K om itet urządzić w  
dniu 1 lutego 1938 roku zabaw ę na rzecz bied­
nych dzieci w sali hotelu p. K ostrzew y.

N astępnie ułożono program pracy na rok  
szkolny 1938-39, który zostanie na w alnym ze­
braniu K om itetu przedłożony do zatw ierdzenia. 

Jednocześnie uchw alono rozpocząć akcję doży­
w iania biednych dzieci w obu szkołach pow szech  
ych od 28 listopada 1938 roku jak rów nież  
zw ołać w alne zebranie Pow iatow ego i Lokalne­
go K om itetu Pom ocy D zieciom i M łodzieży na  
dzień 23 listopada 1938 roku o godzinie 16,30  
w szkole pow szechnej m ęskiej w sali rysunko ­

w ej.

W w olnych głosach poruszył p. K urzyński 
spraw ę żebractw a w śród dzieci przedszkolnych. 
Zebrani stw ierdzają, że na skutek zw alczania  

daje się zauw ażyć na terenie m iasta W ąbrzeźna  
pew ne odprężenie, tym m niej postanow iono na­
dal jeknajenergiczniej zw alczać żebractw o  

w śród dzieci aż do zupełnego zaniku.

G Targnął się na życie. Przebyw ający od  
dłuższego czasu w zakładzie psychiatrycznym  
długoletni urzędnik Zarządu M iejsk ego w dziale 

O pieki Społecznej śp. Rom an Sarniew icz w róć ł 
onegdaj do dom u i dzisiaj rano o godzinie 9-tej 
odebrał sobie w m ieszkaniu sw oim życ.e.

• Podziękow anie. W ydział Pracy K obiet i 

Zarząd  Pow iatow y Zw iązku Strzeleckiego w W ą­
brzeźnie składa serdeczne strzeleckie podzię­
kow anie PP. ofiarodaw com i w szystkim tym , 
którzy, w jaki kolwiek sposób przyczynili się  

do uśw ietnienia, tego w ieczoru.

w ydała następujące

ponad 5,66 do 22,33 zł klasa II po 0,60 zł. 
ponad 22,33 do 39,00 zł kl. III po 1,00 zł.
ponad 39 ,00 do 64 zł kl. IV po 1,00 zł.
ponad 64,00 zł kl. V po 1,20 zł

b) uczniow ie rzem ieślnicy (term inatorzy) chłopcy  
cy

go

do

do 31. 3. 1938

ZEN IE

się. że Pan SZCZU - 
czerwca

• W eryfikacja niepodległościow ca. Placów ­

ka H istoryczna D O K . V III 

zaśw iadczenie:

Z A  Ś W  I A D C  

! N iniejszym zaśw iadcza
K A BO LESŁAW urodzony dnia 5 
1883 roku, syn K ajetana i A ntoniny zam iesz­

kały w  W ąbrzeźnie, ul. M ickiewicza 1. był czyn  
nym członkiem Rady Żołnierzy i Robotników  

w Lubawie od listopada 1918 r. do grudnia 

1918 roku i O rganizacji W ojskow ej Pom orze w  
Lubaw ie od dnia 27-go grudnia 1918 roku do  

H stopada 1919 roku.
D ow ódca O kręgu K orpusu N r V III.

• Zebranie Pow iatow ego i Lokalnego K o­

m itetu W ykonaw czego Pom ocy D zieciom  i M ło­
dzieży w  W ąbrzeźnie odbyło się dnia 16 listo ­

pada 1938 roku o godzinie 16.30 w szkole pow ­
szechnej m ęskiej pod przew odnictw em  kierow ni­

ka szkoły pana N ałęcza.

N a zebraniu tym obecni byli pp. Lirówna, 

k  erow nlazka em koły żeńskiej, Lisew ska H elena, 
Can  der A nastazy, K urzyński, naczelny sekretarz  

W ydziału Pow iatow ego, Ledw ochow ski redak­

tor, Szpaklew icz, naczeln k U rzędu Skarbow ego, 

W iśniew ski, naczelnik urzędu pocztow ego-, 2u- 
ralski naczelnik ' Sądu G rodzkiego i profesor 

Budysz, w zastępstw ie dyrektora gim nazjum p. 

H abla. U s  praw ie-dliw iii ow ą  
S igurska, adw okat Balcerski.

i D r. W oźniew ski.

Po zagajeniu zebrania i

obrad zdał prezw odniczący szczegółow e i ob­

szerne spraw ozdanie z półkolonii letniej oraz z 
działalności K om itetu w roku szkolnym 1937 i 

1938

N astępnie uchw alono jednogłośnie urządzić 

„TY D ZIEŃ BIED N Y CH D ZIECI11, który będzie 

trwał od 26 listopada do 3 grudnia 1938 roku, 

w czasie Tygodnia na terenie m iasta W ąbrzeź­

na będą panie zbierały po dom ach i w urzędach  

deklaracje składkow e w naturaliach lub go­

tów ce. Poza tym odbędz e się w dniu 27 listo­

pada 1938 roku zbiórka uliczna.

K om itet uchw alił zakup ć 500 sztuk m isek  

em aliow ych dla biednej dziatw y. D o zakupienia  
tychże w ybrano kom sję w składzie pp. N ałęcza, 

K orzyńskiego Józefa i Candra A nastazego.

Postanow iono zająć się także utw orzeniem

nieobecność pp.: 

burm istrz Schw arz

podan'u porządku

w torek o godzinie 20,30.

W rolach głów nych: M arcelle Chautal, 

Pierre Renoir i A im e Clarionid.

N astępny film sensacyjne arcydzieło pt.

FRA U LEIN D O K TO R

• TO RREA D O R Z M O N TA G RA D A S. U b  

niedzieli m łodzież tutejszego O ddziału K SM M . 
w ystaw ia piękną sztukę, osnutą na tle ostat­

nich w alk w H iszpanii.

A ktorzy z prawdziwie artystycznym zacię­

ciem w yw iązali się ze sw ych ról, za co publi­
czność w ynagradzała ich hucznym i oklaskam i.

Po przedstaw ieniu w r zam kniętym kółku  

odbyła się zabaw a taneczua w m iłym nastroju  

do późnych godzin.

do posyłek i gońcy Stróże dom ow i, w szelkie  

rodzaju służba dom ow a obojga płci, pracz- 
itp. przy zarobku gotówkow ym m esięcznym  
14,66 zł kl. I po 0,40 zł.

ponad 14,66 do 31,33 zł kl. II po 0,60 zł, 
ponad 31,33 do 48 zł kl. III po 0,80 zł.
ponad 48 do 73 zł kl IV po 1,00 zł.
ponad 73 zł kl. V po 1,20 zł.

D la pracow ników podanych pow yżej pod  
pkt. V II a i b, a zatrudnionych w m iastach, 
bow iązuje nadal tabela dotychczasow a.

Z ŻY CIA RO D ZIN Y K O LEJO W EJ

o-

• Ze św ięta M łodzieży. W środę, dnia  
bin. odbyło się uroczyste zebranie O ddz. 

K at. Stow M łodzieży M ęskiej w ognisku przy  
w spóndziiale Parafialnej A kcji K atolickiej. —  
S łow o w stępne w ygłosił ks. proboszcz Zarem ­
ba, w skazując zebranym na św ietlany w zór 
patrona inłodzaeży św . Stanisław a K ostki. —  
Prezes A rendarski pow itał zebranych życząc, 
by w sółipraca pom iędzy Zarządem A K . a O d ­
działem K SM . układała się pom yślnie. Spra­
w ozdanie ze Zlotu O gólnopolskiego m łodzie­
ży w Częstochow ie w ygłosił sekretarz druh  
Silbernagel. Po odśpiewaniu pieśni „H ej do  
apelu” nastąpił uroczysty akt przyjęcia no ­
w ych członków . W obec sztandaru i ośw ietlo­
nego obrazu św . Stanisław a K ostki, ślubow ali 
kandydaci na członków , że przyjm ując na sie­
bie obow iązki członków K SM , będą budow ać  
Polskę Chrystusow ą. N astępnie zebrani dru ­
how ie odśpiew ali trzykrotnie H ejnał Zlotow y. 
D o now oprzyjętych członków  przem ów ił pre­
zes O kręgu K SM . W . Rzeczew ski, w zyw ając  
ich do w ytrw ałej pracy w służbie K ościoła  
i Państw a. Z zebranych gości przem ów iła je ­
szcze p. N ow akow ska, w skazując, iż przez  
szeregi K SM . przeszli już czterej jej synow ie, 
uznając dodatni w pływ , jak K SM . w yw iera  
na w ychow anie m łodzieży. Po om ów ieniu  
szeregu spraw  organizacyjnych, prezes A ren­
darski zam knął zebranie pozdrow ieniem Pa­
na Boga, dziękując w szystkim  gościom , iż ra­
czyli się zainteresow ać spraw ą w ychow ania  
naszej m łodzieży w organizacji K SM .

16

D nia 13 listopada br. odbyło się w Iłow ie 

uroczyste pośw ięcenie sztandaru drużyny har- 
cersk.ej pozostającej pod opieką m iejscow ego  

K oła Rodziny K olejow ej. D la uczestniczenia w  

tej uroczystości przybyły drużyny kolejow e z 
Jabłonow a, K ow alew a, G rudziądza, D ziałdow a 

i Brodnicy. N a zbiórkę przed dw orcem kolejo­
w ym zgrom adziło się 280 harcerek i harcerzy 
nie licząc m iejscow ych organizacyj szkolnych, 

kolejow ych, Straży Pożarnej i Tow arzystw a G i­
m nastycznego Sokół. O godz. 9.45 nastąpił w y­
m arsz z orkiestrą harcerską na czele w raz z 

16 pocztam i sztandarow ym i do kościoła N ajś. 
M arii Panny. M szą św . celebrow ał K s. W ikary  
Bstram . Po nabożeństw ie dokonano aktu poś­
w ięcenia sztandaru. N astępnie w zw artych sze­
regach udano się przed pom nik M arszałka J. 

Piłsudśk.ego, gdzie delegacja harcerska złożyła 
w ienice po czym oddziały harcerskie oraz sto­
w arzyszenia m iejscow e defilow ały przed w ła­

dzam i Rodziny K olejow ej, przedstaw icielam i 
Zw iązku H arcerstw a Polskiego oraz rodzicam i 
chrzestnym i i licznie zebraną publicznością.

W sali kasyna kolejow ego podjęła Sekcja 

H arcerska Przedstaw icieli w ładz i społeczeństw a  
tudzież rodziców chrzestnych i harcerzy —  

żołnerskim obiadem , W czasie obiadu w ygło­
si p. D r Barganow ski, Prezes K oła Rodziny  

K olejow ej przem ów ienie pow italne. N astępnie  

p, Przybyszew ski, Przew odniczący Sekcji H ar­
cerskiej złożył szczegółow e spraw ozdanie z 

dotychczasow ej działalności; z kolei b. H ufcow y  
p. Cham ski zilustrow ał w sw ym przem ów ieniu 
genezę pow stania drużyny harcerskiej na tere­

nie Iłow a podkreślając ofiarność i ścisłą w spół­
pracę m iejscow ego społeczeństw a kolejow ego  

z w ładzam i harcerskim i. D ziedzic M ilew slki b. 
D yrektor Cukrow ni przem ów ił w im ieniu oko­

licznych ziem ian życząc kolejow ej drużynie o- 

raz Sekcji H arcerskiej jak najdalej sięgającego  
J szczęścia w rozw oju idei harcerskiej .na terenie  

Iłow a. Z kolei H ufcow y m iejscow ej kom endy  
złożył solenne przyrzeczenie, iż nadal stać bę- 

dz e na straży rozw oju placów ki harcerskiej, 
która za poparciem Rodziny K olejow ej, m ogła  

się należycie rozw inąć i zająć pierw sze m iejsce 
w hufcu. N a zakończenie przem ów ił p. Józef 
M ielcarek, zast. przew odniczącego Sekcji H ar­

cerskiej przy Zarządzie O kręgu Pom orskiego, 
dziękując za słow a uznania w ypow iedziane pod  
adresem Rodziny K olejow ej oraz złożył człon­

kom m iejscow ego Zarządu K oła ,,RK ‘‘ , W ła­
dzom H arcerskim oraz Rodzicom Chrzestnym  

serdeczne podziękow anie za dotychczasow ą 
bezinteresow ną pracę w dziedzinie harcerskiej. 

W im ieniu Prezesa Zarządu O kręgu Rodziny  

K olejow ej p. M gr W ładysław a Batyckiego, zło­
żył —  zebranym  życzenia dalszej ow ocnej pracy  
nad  
ków  

j stwa

G Zm iana w opłacie składek do ubezpie­

czenia inw alidzkiego robotników rolnych zatrud  
clonych na obszarze W ojew ództw a Pom orskiego

W  zw iązku z ustaleniem  przez U rząd W oje­
w ódzki Pom orski na podstaw ie art, 8 ustaw y z 

dnia 30 lipca 1938 roku (D z U R P N r 56 poz, 
446) w artości św iadczeń w naturze, w chodzą­
cych w skład w ynagrodzeń robotników rolnych  

na okres od 31. 10. 1938 roku
roku, ogłoszonym w Pom orskim  D zienniku W o­

jew ódzkich N r 33 z dnia 1. 11. 1938 roku poz. 
378, obow iązują z dniem 31. 10. 1938 roku na­
stępujące składki w ubezpieczeniu inw alidzkim  

robotników rolnych.

1. O rdynariusze  

tj. ręczniacy, stróźe, skotarze, oprzątacze, po­
łow i, w artownicy fornale stangreci, (forys.e) na­
leżą do klasy czw artej (znaczek tygodniow o 1 

złoty).

11. D ozorcy rzem ieślnicy i w ykw alifikow ani 

pracow nicy.

a) kow ale, kołodzieje, cieśle, m urarze i siodla- 
rze, którzy złożyli egzam in i m ają za sobą 5- 
letn 'ą praktykę, należą do klasy piątej, (zna­

czek tygodniow y 1,20 zł).
b) w łodarze, karbow i, kw alifikow ani ow czarze  
i żonaci pom ocnicy oraz ogrodnicy należą  

klasy czw artej (znaczek tygodniow o 1 zł.)

111. Chałupnicy
należą do klasy III (znaczek tygodniow y 0,80 zł.)

Zaciążnicy.

kategorii I, II i III należą do klasy I (znaczek  

tygodniow o 0,40 zł)
kategorii czw artej należą do klasy II (znaczek  

tygodniow y 0,60 zł).

V . Robotnicy sezonow i.

£•} pozam iejscow i w szyscy należą do kl II (zna­
czek tygodniow y 0,60 zł)

b) m iejscow i kategorii I należą do klasy I (zna­

czek tygodniow y 0,40 zł,) 
kategorii II i II należą do klasy II (znaczek  

tygodniow y 0,60 zł).

V  I. Sw ajcarzy (dojarze)

należą do klasy V (znaczek tygodniow y 1,20 zł.)

U W A G A : Tabela pow yższa ustalona została  

przy uw zględnieniu norm alnych zarobków , po­
bieranych przez robotników rolnych na podsta­

w ie kontraktu taryfow ego. N ie uw zględniono w  
niej żadnych dodatków , które przew iduje kon­

trakt taryfow y, jak np. u zaciężników , pełnią­
cych funkcje fornali i zatrudnionych przy kosie 
u uprzątaczy i ow czarzy.

W  przypadkach w ięc w ypłacertia przez pra- stwa  

codaw ców tego rodzaju dodatków ’ należy opła- dżinie K olejow ej, 
cać składkę inw alidzką w edług ogólnego roczne r» i • i • , ,, ,

, . . j ro ob:edzie w czasie którym przygryw ała
go zrobku pracow n.ka łącznie z pobranym i do- , . . n  t t  „ , .
j • orkiestra 125 rom  D rużyny H arcerzy z G rudzią­

dza — odbyły się pokazy harcerskie poszcze-
V II. Pracow nicy nie objęci kontraktem ta- ,gólaiych druźyn oraz postaw ienie am atorskie  

ryfow ym , zatrudnieni w gospodarstw ach rolnych p t< „A ktor bez zajęcia” . —  
na w si za zarobkiem gotów kow ym i w olnym  i

utrzym aniem : a) pom ocnicy (czeladnicy), szo- * Z  ckracu . Film pośw ięconv pa .

ferzy, kw alifikow ani kucharze i kucharki, go- m ię .ci bohaterów W ojny Św iatow ej pt.
spodynie, pielęgniarki, bony itp, przy zarobku  
gotów kow ym  m iesięcznym  do: i K O M BATA N CI

5,66 zł klasa I po 0,40 zł.

i. ycSe t&WKsnystw

dc

— Zebranie organizacyjne Zw iązku M łodej 

Polski odbędzie się dnia 23 lisvopada 1938 roku  
godzinie 20,00 w D om u Pracy Społecznej.

O becność w szystkich członków konieczna.
Zarząd

— U w aga PO D O FICERO W IE REZERW Y! 

W e w torek, dnia 24 listopada 19i3 roku odbę­

dzie się zebranie plenarne K oła, w Św ietlicy  
D om u Pracy Społecznej o godzinie 20,00.

Podoficerów Rezerw y najuprzejm iej zaprasza
Zarząd

o

— Baczność RESTA U RA TO RZY ! D nia 24  

bm . odbędzie się nadzw yczajne zebranie Tow . 

Restauratorów na m iasto i pow iat, w lokalu p, 

K O STRZEW Y o godzinie 10,30. N a pow yższe 
zebranie przybędzie prezes okręgow y z Torunia 

oraz przedstaw iciele w ładz. Poniew aż na zebra- 

będą om awiane w ażne spraw y przeto upra- 
się o przybycie w szystkich członków .

Zarząd

i m u

sza

zrzeszeniem w szystkich dzieci pracow ni- 

kolejow ych w szeregach Związku H arcer- 

Pols-kiego oraz —  m  ejscow ego społeczeń- 

kolejow ego w Sekcji H arcerskiej przy Ro­

—  W alne zebranie Pow iatow ego i Lokalne­
go K om itetu Pom ocy D zieciom i M łodzieży od- 

będze się w środę, dnia 23 listopada 1938 roku  

o godzinie 16,30 w szkole pow szechnej m ęskiej 
pokój nr 8 z następującym porządkiem obrad: 

1) Zagajenie

2) Spraw ozdanie z dotychczasow ej działalności 
K om itetu,

3) W ybór Prezydium i K om itetu W ykonaw czego  
Tydzień biednych dzieci.

Spraw a K om itetów Pom ocy D zieciom i M lo  
dzieży w pow iecie.

Spraw a zabaw y na dożyw ianie dzieci.

U łożenie program u pracy na rok szkolny  
1938 - 39

W olne głosy i

N a pow yższe

sta W ąbrzeźna

4)
5)

hl

7)

8) w nioski.

zebranie obyw atelstw o m ia-

uprzejm ie zaprasza
K O M ITET

J? stssBetSj'ltwa

N O W E M IA STO .

— Zm iana na stanow isku lekarza pow ia­
tow ego. D otychczasowy lekarz pow iatow y pan  

dr Jax objął stanow isko lekarza pow iatow ego  

w ’ Śrem ie. Lekarzem pow iatow ym został m ia 

now any p. dr. Lachow ski, dotychczasow y lekarz
o dram atycznym napięciu i w zniosłych ideałach pow iatowy w G rudziądzu,
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Pamięci poległychIHGFEDCBA

Pawelski M.
Skowroński Bernard 
Foedtke Franciszek 
Jankowski Aleksander

25

26.

Na życzenie wyrażone z różnych stron 
podajemy poniżej treść tablicy pamiąt­
kowej przy kościele parafialnym w V /q- 
brzeźme poświęconej poległym w wojnie 
światowej i w walkach o niepodległość \ Nałęcz Bernard
Ojczyzny. \Kikulski Konstanty

Tow. Gimn. SOKÓŁ w Wąbrzeźnie \Gwizdalski Józef 
poświęca ku uroczystej pamięci z okazji Sass Franciszek 
10-lecia niepodległości Ojczyzny poleg-\ Brzuskiewicz Alojzy 

łym w wojnie światowej w walkach Oj-\ Laudański Piotr 
czyzny z parafii wąbrzeskiej 1914 - 1920. ' Mański Władysław 

dnia 11. 11. 1928 r. \ Dąbrowski Stanisław

Daniszewski Tomasz 
Majewski Józef 
Parczewski Izydor 
Gajewski Stanisław 
Kamiński Józef 
Frąckiewicz Józe\ 
Bożykowski Jan 
Wiśniewski Władysław 
Noidrzykowski W. 
Leszczyński Jan 
Danielewski Józef 
Ziarkowski Stanisław 
Rajewski Franciszek 
Kaier Franciszek 
Zaleski Antoni 
Arendarski Józef 
Milewski Jan 
Jabłoński Franciszek 
Goriowski Józef 
Piotrowski Leon 
Falkowski Wacław 
Wawrzonkiewicz Jan 
Lisiński Władysław 
Otręba Jan 
Rudnicki Jan 
Falkowski Antoni 
Stroiński Ludwik 
Mądraszewski Fr. 
Skibicki Józef 
Obst Kazimierz 
Urtnowski Władysław 
Deuter Stefan 
Wellandt Franciszek 
Byszoł Ignacy 
Furmański Antoni 
Chrzanowski Julian 
Becker Antoni 
Kowalski Jan 
Zaręmbski Władysław  
Gwizdalski Stanisław 
Kotlewski Marian 
Grzemski Franciszek 
Welc Julian 
Szczypiorski Józef 
Łukaszewski Stefan 
Ledwochowski Jan 
Daszkiewicz Władysław 
Wesołowski Stanisław  
Jabłoński Robert 
Szaliński Jan 
Ledwochowski Zygmunt 
Prusiecki Bolesław 
Czarnecki Józef 
Domański Zygmunt 
Galczewski Bernard 
Bucha Joze ’i 
Biały Józef 
Mackiewicz Jan 
Burszewski Józef 
Rogowski Władysław 
Cyrklaf Leon 
Lisiński Robert 
Stroiński Jan 
Jankiewicz Jan 
Tyburski Władysław 
Raczkowski Mieczysław  
Poziomski Tomasz 
Prusakowski F.
Przybylski Franciszek 
Lewandowski Walerian

7.
14.

1 Dąbrowski Stanisław
8. 1914 Pietruszyński Jan
8. 1914 ~

23.
23.
19.
23.
23.

7.
17.

11.
11.
11.
12.

3.
4.
4.
4.
4.
4.
4.

1916

1916
1916
1916
1916
1917
1917
1917
1917
1917

4. 1917
6. 1917
6. 1917

Wiśniewski Marcin 
Wojnowski Jan

24.
16.

7. 1920 \
7. 1920

Szymański Józef 3. 8. 1918
Bajduszewski Franciszek 2. 8. 1920
Kaszyński M. 6. 1920
Jankowski Bernard 15. 6. 1920
Arszyński Ignacy 1920
Zaremski Franciszek 1920
Galczewski Szymon 16. 9. 1920
Kilanowski 18. 9. 1920

Kalinowski Jan 18. 9. 1920

Jeziorowski K. 12. 8. 1920

Orszt Leon 15. 4. 1920

Lupertowicz Władysław 7. 4. 1921

Raczkowski Jan 6. 11. 1920

Piasecki Leon
29. 8. 1914 Rożyński Leon 25. 5. 1917

29. 8. 1914 Mieżyłowski B. 4. 7. 1917
j 9. 1919 Ogiński Ludwik 8. 7. 1917

2. 9. 1914 Osmański Józef 10. 7. 1917

17. 9. 1914 Stachowski Józei 16. 8. 1917

19. 10. 1914 Jankiewicz Antoni 24. 8. 1917

24. 10. 1914 Grabowski Jan 17. 8. 1917

11. 10. 1914 Chrzanowski B. 20. 8. 1917

14. 10. 1914 Majewski Stanisław 20. 9. 1917

14. 10. 1914 Olszewski Wincenty 6. 10. 1917

30.
10.

11. 1914
11. 1914
12. 1914

Skibicki Antoni 
Grzemski Teodor 
Kruszczyński Jan

15. 11. 1917
1917
1917

10. 12. 1911 Makowski Konrad 5. 6. 1917

18. 12. 1914 Osmański Julian 27. 10. 1917

21. 12. 1914 Ciewieiewski Franciszek 29. 12. 1917

20. 8. 1914
1911

Prusiecki Bolesław 
Sądowski Ignacy

1.
4.

3. 1918
2. 1918

7.
7.

13.

1. 1913
1. 1915
1. 1915

Drozdacki Alojzy
Lutowski Jan
Lutowski Antoni

13. 2. 1918
1918
1918

2. 2. 1915 Wiśniewski Władysław 23. 3. 1918

15. 2. 1915 Wietrzyński Czesław 23. 3. 1918

17. 2. 1915 Adelman Leon 28. 3. 1918

19. 2. 1915 Szczpdrowskl Jan 3. 3. 1918

22. 2. 1915 Leśnikowski Jan 4. 4. 1918

22. 2. 1915 Brzozowski Jan 15. 4. 1918

2. 5. 1915 Derkowski Władysław 15. 4. 1918

5. 1915 Angowski Józef 1. 5. 1918

26. 6. 1915 Kasprowski Fr. 22. 5. 1918

26. 7. 1915
1915

Eichberger Jan 
Chrzanowski Szczepan

1.
28.

6. 1918
5. 1918

15. 7. 1915 Chyliński Bronislaw 1. 6. 1918

16. 7. 1915 Kaznowski Władysław 11. 6. 1918

18. 7. 1915 Jędrzejewski Franciszek 13. 6. 1918

24. 7. 1915 Jędrzejewski Marian
1915 Lipski Leon

4.
11.

7. 1918
7. 1918

31. 8. 1915 Małolepski Józef 16. 7. 1918

16. 8. 1915 Rutkowski Jan 18. 7. 1918

12. 8. 1915 Sokołowski Teofil 20. 7. 1918

15. 8. 1915 Lewandowski Jan 24. 7. 1918

14. 8. 1915 Deręgowski Józef 2. 7. 1918

12. 8. 1915 Lewandowski Jan 9. 9. 1918

17. 8. 1915 Weinberger Julian 27. 7. 1918

1. 11. 1915 \Szczutowski Ksawery 18. 8. 1918

30. 11. 1915
1915

Madeja Józef 
Jastrzemski Michał

18.
15.

9. 1918
10. 1918

16. 1. 1916 Gulda Paweł 4. 11. 1918

25. 3. 1916 Derkowski Józef 13. 9. 1918

1.
13.
27.
8.

17.
8.

12.

3. 1916
3. 1916
3. 1916
4. 1916
4. 1916
5. 1916
5. 1916

Dedkowski Jan 
Jarzyński Bolesław 
Heldt Stanislaw  
Polakowski
Rajewski Antoni 
Michałowski Franciszek 
Zakrzewski Franciszek

5. 5. 1918
1918
1918
1918
1918
1918
1918

21. 6. 1916 Kotlewski Józel 8. 1. 1919

4. 7. 1916 Szatkowski Julian 18. 4. 1919

7. 7. 1916 Leik Jan 19. 1. 1919

20.
27.

9.
29.

7. 1916
7. 1916
8. 1916
8. 1916

Feyerstein Franciszek 
Gaszyński Jan 
Z.akrzewski Stanisław 
Siemiątkowski Zygmunt

9. 6. 1919
1919
1920
1920

19. 8. 1916 Beniałowski A. 11. 1920

31. 8. 1916 Izdebski Jan 13. 2. 1920

1. 9. 1916 Galczewski Jan 30. 5. 1920

6. 11. 1916 Kosowski Władysław 13. 3. 1920

6. 10. 1916 Szymański Teofil 13. 3. 1920

liacik radiowy
Poniedziałek, dnia 21 lisopada 1938 r.

6,57 Pieśń „W itaj G w iazdo M orza". 7,00  
D ziennik poranny. 7,15 M uzyka. 8,00 A udy ­
cja dla szkół. 8,10 Przerw a. 10,00 K oncert roz­
ryw kow y. 10,55 Program na jutro. 11,00 A u ­
dycja dia szkól. 11,20 M uzyka operow a. 11,57  
Sygnał czasu i hejnał z K rakow a. 12,03 A u ­
dycja południow a. 13,00 A udycja dla kupców  
i rzem ieślników . 13,30 „H aydn" audycja m uz. 
dla gim nazjów . 14,00 W iadom ości z Pom orza. 
14,10 Przerw a. 15,00 Teatr w yobraźni dia m ło­
dzieży: „Listopadow y dzień". 15,30 M uzyka  
obiadow a. 16,00 D ziennik popołudniow y. 16,05  
W iadom ości gospodarcze. 16,15 K ronika nau ­
kow a: N auki społeczne. 16,30 O pow ieść o B a­
chu. 17,15 O prom ieniach radu i R oentgena. 
17,30 R ecital fortepianow y Zb. G rzybow skie­
go ’. 18,00 Pogadanka aktualna. 18,10 W iązan­
ka m elodyj jugosłow iańskich. 18,25 W iadom o­
ści sportow e z Pom orza. 18,30 Piosenka lw ow ­
ska w biegu lat dziejow ych. 19,00 A udycja  
żołnierska. 20,35 A udycje inform acyjne: —  
D zienik w ieczorny. W iad. m eteor. W iadom oś­
ci sportow e. N asz program  na jutro. 21,00 R e­
cital śpiew aczy A dy Sari. 21,40 N ow ości lite­
rackie. 22,00 R ozm ow ę ze statkam i i okrętam i 
— przeprow adzi Stan. Zadrożny. 22,30 W ią­
zanka m elodyj tanecznych. 23,00 O statnie  
w iadom ości dziennika w ieczornego. K om uni­
kat m eteorologiczny.

W TO REK , dnia 22 listopada 1938 roku.
6,57 A udycja poranna. 7,00 D zień, por. 7,15  

M uzyka. 8,00 A udycja dla szkół. 10,00 K oncert 
rozryw kow y 10.55 Program na jutro. 11,00 A u- 

dyc a dla szkół. 11,15 M uzyka fortep anow a. 

11,57 Sygnał czasu 12,03 A udycja południow a. 
13,00 D la każdego coś ładnego. 13,50 W iado ­

m ości z Pom orza. 15.00 A udycja dla dzieci 
15,15 Skrzynka ogólna. 15,30 M uzyka obiado­

w a 16,00 D zienn k popołudniow y. 16,05 W iado ­

m ości gospodarcze, 16,15 Przegląd aktualności 

finansow o - gospodarczych. 16.25 M uzyka  

16,45 Pog. akt. 17,00 A udycja Śląsko - Lw owska. 

17,30 Z pieśnią po kraju. 18,00 A udycja rolnicza. 

18,10 Pog. akt. 18,15 M uzyka, 18,25 W iadom ości 

sportow e z Pom orza 18,30 A udycja dla robot­

ników . 19,00 K oncert rozryw kow y. 20,35 A udy ­

cje inform acyjne, D ziennik w ieczorny. 21,00  

M uzyka. 22,00 Pow ieść m ów iona. 22,15 K oncert 
ze Lw owa 23,00 O statnie w iadom ości dziennika 

w ieczornego i kom . m eteor.

Z  o sta tn ie j ch w ili  •••
4 0 0  o fia r w y b u ch u

P E R P IG N A N . S zczeg ó ły w y b u ch u  
w  fa b ry ce a m u n icji n a  p rzed m ieściu  B a r ­
celo n y b rzm ią ja k n a stęp u je: F a b ry k a  
za tru d n ia ła ty sią c ro b o tn ik ó w  i jest ca ł­
k o w icie zn iszczo n a . K a ta stro fę sp o w od o ­
w a ć m ia ł ro b o tn ik , k tó ry u p u śc ił p o cisk  
n a  z iem ię , p o  czy m  za czę ły  w y b u ch a ć in ­
n e p o cisk i w  fa b ry ce  n a  sk u tek  d eto n a cji. 
W y b u ch ł g w a łto w n y  p o ża r, za ś ro b o tn i­
cy o g a rn ięc i p o p ło ch em n ie u ru ch o m ili  
g a śn ic . R o b o tn icy za tru d n ien i w  h a la ch  
są sied n ich , m y śleli, że fa b ry k a u leg ła  
b o m b a rd o w a n iu  lo tn iczem u  i stło czy li się  
w  sch ron a ch p o d ziem n y ch , z k tó ry ch  ju ż  
n ie zd o ła li się  w y d osta ć. C a ła  fa b ryk a  sta  
n ęła w  p ło m ien ia ch . O g ień k o lejn o o g a r ­
n ia ł sk ła d y z a m u n icją , ta k że w y b u ch y  
n a stęp o w a ły ra z p o  ra z . W ed łu g  d o tych ­

cza so w y ch o b liczeń , zg in ę ło p o n a d 4 0 0  

o só b .

JF f>Oirf ATU
K O W A L E W O

—  Inauguracja kursów  dla m łodzieży przed ­
poborow ej odbyła się na sali pani Z ie lk o w ej w  
obecności przedstw icieli w ładz i zapr-oeaonych  

gości.

—  O św ietlenie ulic. Zarząd M iejski postano  
w ił ustaw ić jeszcze 8 lam p w m ieście, co też o- 
byw atelstw o przyjęło i. w ielkim zadow oleniem  

do w iadom ości.

—  C hór K ościelny urządził w czoraj o godz. 

18,00 na sali p. Zielkow ej w ieczorek z kaw ą 
urozm aicony w ystępam i chóru. W ieczorek cie­
szył się pow odzeniem , w tow arzystw ie sym pa­

tyków chóru baw iono się harm onijnie.

G O LU B .
—  Z życia K S M M . N a zakończenie św ięta  

m łodzieży odbyła się w czoraj uroczysta akade­
m ia w D om u M iejskim , na którą przybyło cale  
społeczeństw o. W  tygodniu odbyły się rekolek­

cje dla m łodzieży. N auki w ygłaszał k sią d z R u *  
cińskŁ

D o za k u p ó w zm u sza
publiczność sezon letni 
naw et w czasie kryzysu

O G Ł O S Z E N IA  
zam ieszczane w „G łosie*  
inform ują najlepiej, gdzie  
czynić należy zakupy  11 1

W ilła -k a m ien iea 1
na sprzedaż W o ln o ści 5 6

U czn ia
’ silniejszego z porządnej —  

rodziny poszukuje zaraz
O  jrod n ictw o

M a jętn o śc i P ią tk o w o

।  M ieszk a n ia
| 4 i 2 pokojow e z kuchnią, 

i balkonem zaraz do w y-
■ dzierżaw ienia.

W y b o ry sa m o rzą d ow e

TO R U Ń . N a terenie pow iatów ; w łoc­
ław skiego. lipnow skiego, nieszaw skiego i 
rypińskiego zostały zarządzone w ybory  
do rad grom adzkich. W ybory odbędą się  
w poszczególnych grom adach w dniach  
16 _  19 grudnia 1938 roku, gdyż w  m yśl 
przepisów ustaw y, w ybory m ogą, lecz  
nie m uszą odbyw ać się w  dzień św iątecz­
ny. N ajw iększa ilość grom ad głosow ać 
będzie w niedzielę dnia 18 grudnia 1938 
roku. N ależy dodać, że na pozostałym  
obszarze w ojew ództw a pom orskiego ka  
dencja rad grom adzkich kończy się do ­
piero w  ostatnim  kw artale 1939 roku.

G IE Ł D A Z B O Z O W A
P ła co n o  z ło ty ch za 1 0 0 k g .

Z iem io p ło d y
B y d g o szcz

1 7 . 1 1 . 1 9 3 8

P o zn a ń

1 7 . 1 1 . 1 9 3 8

Żyto now e 1 4  0 0 — 1 4 ,2 5 1 3 .7 5— 1 4 ,0 0
Pszenica 1 8 ,25 — 1 8 ,75 1 8 0 0 — 1 8 .5 0
Jęczm ień 1 6 ,0 0 -1 6 /0 1 6 .0 0 -1 7 ,0 0
Jęczm ień jednolity 1 5 ,2 5 -1 5 .5 0 1 5 .1 5— 1 5 ,6 5
Jęczm ień zbiorow y 1 4 .7 5— 1 5 ,0 0 1 4 ,5 0 — 1 5 ,0 0
O w ies 1 5 ,2 5 -1 5 ,5 0 1 4 ,5 0 -1 5 ,5 0
M ąka żyt. I 0 65% 2 5 ,0 0 -2 5 ,7 5 2 4 .5 0 -2 5 ,2 5
M ąka psz. I 0 30% 3 8 ,0 0 — 3 9 .0 0 3 5 ,7 5 -3 7 .7 5
M ąka psz. I 0 50% 3 5 ,0 0 — 3 6 ,0 0 3 3 ,5 0 -3 5 ,5 0
M ąka psz. I A  65% 3 2  5 0 -3 3 ,5 0 3 0 ,7 5 -3 3 ,2 5
O tręby żytnie 1 9 ,5 0 -1 0 ,0 0 9 ,0 0 -1 0 ,0 0

O tręby pszenne 1 0 ,2 5 -1 1 ,5 0 9 .2 5 -1 1 ,0 0

O tręby jeczm . 1 0 .2 5 -1 0 ,7 5 9 ,7 5 -1 0 .7 5
G orczyca 3 6 .0 0 -3 9 .0 0 3 5 ,0 0 — 3 7 ,0 0

Siem ie lniane 4 8 ,0 0 -5 0 ,0 0 4 8 ,0 0  -5 1 ,0 0

M ak niebieski 6 5 ,0 0  -6 8 ,00 6 5 ,0 0 — 7 0 ,0 0

W yka ozim a 6 0 ,0 0 -7 0 ,0 0 * *

G roch polny — —

G roch V ictoria 2 5 .0 0 — 2 9 .0 0 2 5 .5 0 -2 7 ,5 0

G roch Folgera 2 2 .0 0 — 2 5 ,0 0 2 4 ,5 0 — 2 6 ,5 0

Łubin niebieski — —

Łubin żółty — —

R zepak ozim y 4 1 ,0 0 — 4 2 .00 4 0  5 0— 4 1 ,50

R zepak jary 3 8 ,5 0— 3 9 ,5 0 3 7 .5 0 -3 8 ,5 0

K oniczyna biała —

K oniczyna czerw . — — *

K oniczyna szw .

D ziś w p o n ied z ia łek i w to rek o g o d z . 8 .3 0  
W ielki film  w spom nień w ojennych, z u b ieg łe j w ojny  św ia t.

K in o  

d źw ięk o w e  

„ S ło ń ce"

Film o niezw ykle ciekaw ej i bardzo zajm ującej treści!
R oi. gł. urocza M a rcelle C h a n ta l, P lere R en o ir 1 A lm ©  C la r io n ld  

N astęp, program F R U E L E IN D O K T O R  

C o d zien n ie K O N C E R T -D A N C IN G  sa lk a  d o b rze  o g rza n a

i Ł o p u sz , W o ln o śc i 5 5 D A 9**!
c p5.' \ 5 CU I o Ili a to dźwignia przemysłu i handlu

A B O N A M EN T M IESIĘC ZN Y W Y N O SI:
W ekspedycji lub agenturach m iesięcznie 80 groszy  
z, <xlnoszeniem przez pocztę lub posłańca 95 groszy  
„G łos Pom orza** w ychodzi w pouiedz., środy i piątki, g" 
W w ypadkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu  
przedsiębiorstw a, złożeniu pracy, przerw aniu kom uni­
kacji, abonent nie m a praw a żądać pozaterniino\sycu  

dostarczeń gazety lub zw rotu ceny abonam entu.

D ruk: Zakłady G raficzne B . Szczuki, W ąbrzeźno-Pcm . 
R edaktor odpow iedzialny: A leksander Ledw ochow ski, 

W ąbrzeźno —  ul. B r. Pierackiego H a.
R edakcja i adm inistracja: W ąbrzeźno, M ickiew icza 1.

R edaktor przyjm uje od 10— 12. — N ie zam ów ionych  
rękopisów redakcja nie honoruje i nie zw raca.

Tel. 80. • PK O . N r 04.252. • Przekaz rozrachunk. 1.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

W iersz m ilim etrow y (n a stro n ie 7 -la m ow ej) . . 1 0 g r  
n a stro n ie 4 -ła m o w ej (w  tek śc ie ) ....... 5 0 g r  
n a stro n ie p ierw szej ............... 5 0
P rzy p o w ta rza n iu o g ło szeń —  o d p o w ied n i ra b a t. , 
D la sp raw  sp o rn y ch jest w ła śc iw y są d w  W ą b rzeźn ie . 
Z a term in o w y d ru k a d m in istra cja n ie o d p o w ia d a .
Z a za strzeżen ie m iejsca  p o b iera się 2 0  p ro c , n a d w y żk i.

K siążnica  K cpenii 
w  Toruniu


